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Hraków 27 maja.
Ta część mowy tronowej Cesarza Jmci 

Austryackiego, która nakreśla stanowisko 
polityczne Austryi w Europie, mogłaby po­
służyć za tło do odmalowania ogólnego po­
łożenia. Bo jakkolwiek nie sama Austrya 
może dawać miarę w ocenieniu tego poło­
żenia, wszelako w wielkiej części spraw 
istniejących, stosunków międzynarodowych 
a nawet przyszłych kombinacyj byłoby już 
wiadomem, jaką drogą gabinet wiedeński 
pójść zamierza. Oczywiście, że wypadki mo­
gą wpłynąć na zmianę obranej drogi, wsze­
lako w aktualnym stanie rzeczy program 
postawiony w mowie tronowej daje defini- 
cyę stanowiska Austryi w obecnem położe­
niu politycznem Europy.

W programie tym przyjmuje Austrya 
najzupełniej i bez zastrzeżeń fakt dokonany. 
Tradycyjna polityka, która stanowi zawsze pe­
wną siłę moralną, jeżeli nie zmieni się w 
zastygłą doktrynę, gdyż jest konsekwentno- 
ści cechą, nie ma w tym programie dla sie­
bie miejsca. Natomiast z przyjęcia i uzna­
nia faktu dokonanego inna wypływa kon- 
sekwentność, a tą jest przyjęcie konieczno­
ści następstw uznanego faktu. Tak ten co 
idzie naprzód, jak  i ten co się cofa, nie 
mogą zawsze, ilekroć zechcą, ostać się na 
tem miejscu, gdzie chwilowo zatrzymali się, 
Rezultat też bezpośredni zeszłorocznej woj­
ny był dla Prus tylko dniówką w pocho­
dzie, ale nie osiągnięciem celu. Od czasu 
pokoju prażskiego nie jeden krok został 
dalej posunięty ku wskazanemu a nie taj­
nemu celowi zjednoczenia całych Niemiec 
pod przewodem Prus. Polityka bar. Beusta 
biorąc traktat prażski za fakt dokonany, 
po za którym niepowrotna leży przeszłość, 
a od którego nowe datuje się położenie, 
przyjęła i następstwa tego traktatu, chociaż 
takowe nie były w nim wypowiedziane. Nie 
zaprotestowała też Austrya przeciw tajnym 
zeszłorocznym przymierzom z państwami 
południowo niemieckiemi, kiedy takowe wy­
szły w tym roku na jaw, a przeto uznała 
milcząco przeniesienie panowania Prus po 
za linię Menu. Pominęła nawet ten przed­
miot na konferencyi londyńskiej w sprawie 
luxemburskiej, jakkolwiek właściwą podsta 
wę załatwienia tej sprawy stanowić był wi­
nien literalnie wzięty traktat prażski, nie 
zaś kazuistyczny kompromis dla zapobieże­
nia wojnie.

Nie zmienił się też bynajmniej stosunek 
Francyi do Prus przez podpisanie traktatu 
londyńskiego d. 11 maja, lecz zmienić się 
dopiero może odwiedzinami króla Wilhelma 
w Paryżu, a wtedy ten stosunek obu państw 
do siebie może posłużyć dla naznaczenia po­
łożenia^Austryi w Europie.

/  Już Austrya znajduje się dziś okoloną 
jeograficznie przez Prusy, Rosyę i Włochy, 
to jest przez państwa, z których dwa pier­
wsze bywały jej współzawodnikami w Niem­
czech i na Wschodzie, a trzecie dopiero co 
przestało być współzawodnikiem, odkąd Au­
strya ostatnią straciła posiadłość na półwy­
spie italskim. Prusy i Rosya rozciągają sieć 
swoją do koła Austryi w południowych 
Niemczech, Rumunii, Serbii, tak iż mało 
brakuje, aby Austrya odciętą została od 
wszelkiego wpływu na Niemcy i na Wschód. 
Teraz pruskie i rosyjskie zabiegi wdziera­
ją  się aż w granice A ustryi: z jednej strony 
ideą jedności niemieckiej, z drugiej pansla- 
wizmem. Gdy była nie dawno mowa o sko­
jarzeniu się Austryi z Francyą przeciw P ru ­
som w przypadku wojny prusko-francuskiej, 
podniosły się w Wiedniu głosy zgrozy 
przeciw temu brakowi niemieckiego patryo- 
tyzmu i tej niby zdradzie niemieckiego na­
rodu; pośrednictwo bar. Beusta dopomogło 
do kompromisu londyńskiego, to jest pozba­
wiło Austryę możności zniweczenia następstw 
traktatu prażskiego. Kiedy znów ideę fede- 
racyi odepchnięto w Austryi, pojechali delegaci 
czescy i chorwaccy do Petersburga i Mo­
skwy, by się zaprzedać w usługi Cara prze­
ciw Niemcom i Madziarom....

Z Berlina wyciągają dziś ku Wiedniowi 
ramiona do braterskiego uścisku, czy przez 
wdzięczność lub w zadatku przyszłych u- 
stępstw, czy aby odwieść Austryę od zbliże­
nia się ku Francyi. Uściskiem tym ogarnęły-

by zarazem Prusy Niemców austryackich, 
aby tem snadniej spełniła się przepowiednia 
hr. Bismarka, że punktem środkowym Austryi 
powinien być Peszt. Rosya przymila się 
znów Słowianom austryackim, zwabia ich 
wysłanników, podejmuje i ugaszcza...

W ogólnem więc położeniu politycznem 
stanowisko Austryi nacechowane programem 
zagranicznejjpolityki bar. Beusta służy również 
za miarę do ocenienia polityki Prus i Rosyi. 
Wszakżeż to od Austryi wyszedł zamiar ul 
żenią ścieśnień tamujących swobodny ruch 
Rosyi na morzu Czarnem, i za Austryi na­
mową ustąpiły wojska tureckie z Serbii 
tak jak  pośrednictwo Austryi dopomogło 
przeważnie do kompromisu londyńskiego o 
Luxemburg. Austrya ma więc siłę dopo­
magania nieprzyjaciołom swoim; byle jej 
starczyło sił do powstrzymania ich w porę

Rzecz o projekcie now ej ustaw y karnej.

(Ciąg dalszy.)
XI T y t u ł .  — §§ 138— 158. 

Z a b u r z e n i e  p o k o j u  i i n n e  c z y n y  k a r y ­
g o d n e  p r z e c i w n e  s p o k o j n o ś c i  i p o r z ą d ­

k o w i  w p a ń s t w i e .
Czyny karygodne w tym tytule umieszczone, ró 

wnie jak i te w poprzedzającym tytule zawarte na 
te same trzy kategorye podzielić się dadzą.

Z tych § 138 stanowiący występek wzniecania 
nienawiści odpowiada w zupełności § 302 dotych 
czasowej ustawy; § 140 traktujący o gwałtownem 
przeszkadzaniu reprezentacyom lub władzom, tu­
dzież ustaumym korporacyom lub zgromadzeniom, 
łączy w sobie § 76 i 78 obowiązującej ustawy; 
§ 141 i 142 są tylko rozłączeniem dwóch oddziel­
nych dotychczas w § 83 połączonych zbrodni za­
burzenia pokoju publicznego i pokoju domowego', 
§ 145 O tajnych i  zakazanych stowarzyszeniach 
odpowiada treścią §§ 285— 288 obowiązującej usta­
wy: § 146 O rozszerzaniu fałszywych niepokoją­
cych wieści}, zgadza się z § 308; § 147 i 148 są 
częściami § 305 dotychczasowej ustawy.

Do omówienia pozostają z tego tytułu:
a) zaburzenie pokoju państwa (Staatsfriedens- 

bruch), które stanowi ostatni ułamek z rozkawał­
kowanego § 58, a pod tą  zbrodnią rozumie się 
według projektu ustawy sprowadzenie lub wspie­
ranie wojny domowej w państwie (§ 139);

b) obrażenie praw a domowego  (Hausrecht), które 
re wtenczas ma miejsce, jeżeli ktoś bez zamiaru 
wyrządzania gwałtów do obcego mieszkania się 
dostaje, lub przemocą wtargnie, albo mimo we­
zwania zeń się nie wydala. Czyn ten jednak sta­
nowiący występek, tylko na żądanie obrażonego, 
ścigać można (§ 143);

c) pojedynek. Pojęcie pojedynku różni się od 
dotychczasowego § 158 tem , że projekt ustawy 
wymaga, ażeby walka odbywała się podług reguł 
umówionych, albo zwyczajem przekazanych. Tym 
sposobem nadaje projekt pojedynkowi pewne zna­
mię honorowe, i uznaje jego historyę.

Pojedynek, który dotychczas w każdym wypadku 
zbrodnię stanowił, dzieli się według projektu, na 
zbrodnię i występek.

Lbrodnią jest pojedynek (§ 151), jeżeli nastąpi­
ła  śmierć, albo ciężkie uszkodzenie cielesne, albo 
jeżeli śmierć, chociażby nie nastąpiła, była na­
przód umówioną, lub z warunków walki koniecznie 
wynikającą.

Występkiem  zaś jest pojedynek w każdym innym 
wypadku.

Kary na pojedynek, są odnośnie do pojęcia 
w każdym razie nie hańbiące, a prócz tego podane 
są i warunki, pod któremi pojedynek bezkarnie 
uchodzić może.

Tak zwani sekundanci, a tem bardziej lekarze 
pomoc niosący, są bezkarni.

Wreszcie rozróżnia projekt w ustawie karnej 
austryackiej dotychczas nieznaną brodnię:

d) losowanie o życie (§ 156), która to zbrodnia 
wtenczas istnieje, jeżeli dwie osoby się zgodzą, że 
jakiś naprzód oznaczony wypadek ma rozstrzygnąć, 
która z nich ma sobie sama życie odebrać.

Pod ten przepis podpadają tak zwane pojedynki 
amerykańskie.

Projekt ustawy nie upatruje w tego rodzaju po­
jedynku żadnej walki honorowej, uznaje w prawdzie 
pod pewnemi warunkami bezkarność, ale w zasa­
dzie grozi karą hańbiącą, to jest karą domu po­
prawy od 8—12, albo od 4 —8, albo wreszcie od 

roku do 4 lat.
Zbrodnia losowania o życie, jest jedyną w tym 

tym tytule karą hańbiącą zagrożoną zbrodnią.
XII T y t u ł . — §§ 1 5 9 -1 7 1 . 

F a ł s z o w a n i e  p i e n i ę d z y ,  p u b l i c z n y c h  
p a p i e r ó w  k r e d y t o w y c h  i i n n y c h  p u b l i ­

c z n y c h  z n a k ó w ,  t u d z i e ż  d o k u m e n t ó w .
Przepisy tego tytułu są połączeniem l ig o  i 12go 

rozdziału dotychczasowej ustawy, a prócz tego mie­
szczą się tu i takie czyny karygodne, które obo­
wiązująca ustawa karna do oszustwa liczyła.

Zmiany istotne w tym tytule dostrzeżone, są na­
stępujące:

a) Projekt ustawy łączy pieniądze kruszcowe i 
papierowe razem i rozróżnia je od papierów kre­
dytowych, gdy w dotychczasowej ustawie pieniądze 
papierowe traktowano łącznie z papierami kredy- 
towemi. Rozłączenie, a względnie połączenie 
to odpowiada więcej pojęciu pieniędzy. Różni­
ca podrabiania i fałszowaniu  jako w naturze rze­
czy leżąca, zachowaną została, a samo podrobienie 
lub sfałszowanie stanowi czyn dokonany, chociażby 
falsifikatu w obieg nie puszczono.

b) Kara za fałszowanie pieniędzy i papierów 
kredytowych jest wyłącznie hańbiącą, tj. kara do­

mu poprawy, a pojedyncze jej wymiary zależą od 
tego, czyli podrabianie lub fałszowanie przedsię­
wzięto narzędziami, które rozmnożenie ułatwiały, 
czyli już falsyfikaty wydano lub nie. Różnica kary 
na zbrodnię dokonaną i usiłowaną w obowiązują­
cej ustawie przyjęta, nie jest zawartą w projekcie, 
z czego wnosić trzeba, że usiłowanie i kara za ta­
kowe, według ogólnych zasad ocenione być winny.

c) Pojęcie uczestnictwa w tćj zbrodni o tyle 
zmianie uległo, że projekt nakazuje także i tych 
za uczestników uważać, i tak ja k  sprawców karać, 
którzy przedmioty sfałszowane i jako fałszywe po­
znane, albo na podstawie porozumienia się z f a ł ­
szerzami (a już nie ze współwinnemi lub inne- 
mi uczestnikami)1 choćby i po sfałszowaniu za­
padłego, albo i bez tego porozumienia się, naby­
wają i jako prawdziwe używają (verwenden).

Tym sposobem projekt rozszerza w tem miejscu 
pojęcie uczestnictwa w części ogólnej przyjęte, i 
pojęcie tu postawione różni się od dotychczasowej 
ustawy nietylko w tem, że na uczestnictwo nie jest 
oddzielna kara zagrożoną, ale również i wtem , że 
nabywanie i używanie tak pieniędzy jak i papie­
rów kredytowych podrobionych lub sfałszowanych 
bez porozumienia się, według dotychczasowej usta­
wy stanowiło tylko oszustwo, które dopiero ze 
względu na kwotę 25 złr. przewyższającą stanowi­
ło zbrodnię.

Do dokonanój zbrodni uczeztnictwa wymaga pro­
jekt koniecznie tak nabycia jak i użycia , bo do­
piero obadwa te czyny tworzą zbrodnię dokonaną, 
samo zaś nabycie bez użycia byłoby tylko usiło­
waniem.

Wyrażenie zaś nabycie względnie pieniędzy i pa­
pierów kredytowych oznacza wydanie, a względnie 
innych sfałszowanych przedmiotów odpowiednie ce­

lowi zastosowanie.
Surowsze przepisy na uczestnictwo pod każdym 

względem na uznanie zasługują, bo fałszerz, przez 
sfałszowanie lub podrobienie dopiero możebną szko­
dę publiczności wyrządził, do urzeczywistnienia zaś 
całej szkody wydanie jest potrzebne, dla tego też 
każden wydawca, rozumie się przy zamiarze pod 
stępnym za równo z fałszerzem karany być winien. 
Wreszcie odnośnie do tego przedmiotu projekt u- 
stawy wymienia w § 166 czynności, mniej więcej 
w § 325 dotychczasowćj ustawy zawarte, które ja 
ko bez zamiaru podstępnego spełnione, tylko wy­
stępek stanowią (np. pozłacanie starych monet). 

Pod te same pojęcia poddał projekt również
1) fałszowanie stempla, marki pocztowej, cechy 

lub podobnych znaczków (§ 163),
2) fałszowanie publicznej pieczęci (§ 167), 

wreszcie
3) fałszowanie dokumentów (§ 168).
Wszystkie te pod 1, 2, 3 wymienione czyny

karygodne w dotychczasowej ustawie stanowiły o- 
szustwo, które już albo samo przez się, albo jak 
przy dokumentach prywatnych dopiero od pewnej 
kwoty za zbrodnię było uważanem.

Powód, dla którego projekt ustawy te czyny ka­
rygodne z oszustwa wyłączył, jest ten, że projekt 
rozróżnia przyjęty w nauce podział oszustwa na 
oszustwo właściwe i na fa łsz .

Ponieważ różnica ta ustawie obowiązującej nie 
jost znaną, nie od rzeczy będzie, jeżeli tutaj zasa 
dy takowej streszczę.

Różnica cała polega na różnicy działania. Dzia 
łanie bowiem może być albo wstępne t. j. zapomo- 
cą siły fizycznej wykonane, lub podstępne, odbywa­
jące się za pośrednictwem obrazy prawdy w zamia­
rze nadwerężenia praw.

Prawdę obrażamy albo kłamstwem uczynkowem, 
jakiem jest fałsz, lub słownem, usuwając okoliczno­
ści, po których dochodzimy prawdy, lub nasuwając 
zaciemniające ją ;  wprowadzając w błąd istotny, 
lub w błędzie istotnym utrzymując; przedstawiając 
za prawdziwe to, co nie jest prawdą (oppressio ve- 
ritatis), albo udając, że to, co jest prawdziwem 
rzeczywiście, właśnie jest nieprawdą (immutatio ve- 
ritatis).

Sama wszakże obraza prawdy nie jest jeszcze 
działaniem bezprawnem i nie poczytuje się za- czyn 
tarygodny, chociaż może być przeciwną moralności. 
Obraza prawdy dopiero wtedy staje się bezprawną, 
gdy przedsięwziętą zostaje w c lu  nadwerężenia 
praw, gdy zatem jest środkiem do nadwerężenia.

Kłamstwo słowne więc, nadwerężające prawa, na­
zywają w ogólności oszustwem, zaś kłamstwo uczyn­
kowe fałszem, które się tylko formą od kłamstwa 
słownego różni.

Fałsz bowiem wykonywa się za pośrednictwem 
pozornie prawdziwość przedstawiającego podrobie­
nia lub przeistoczenia własności pewnych rzeczy 

ten sposób; że zmysły nasze zwiedzione przed­
stawiają umysłowi naszemu rzecz fałszywą za p ra­
wdziwą; albo też odbywa się przez ukrycie lub 
zniszczenie potrzebnych do wykazania prawdy przed­
miotów.

Wyjaśniwszy więc tę różnicę naukową, każden 
przyzna, że czyny karygodne pod 1, 2, 3 wymię 
nione noszą na sobie cechę kłamstwa uczynkowe­
go, a zatem fałszu, i że odpov, iednio do tej zasa 
dy z wszelką słusznością w tytule o fałszowaniu 
w ogólności mówiącym, umieszczone zostały.

Omówienie pojedynczych ustępów pomijam, bo 
podawszy zasadę, doniosłość każdego z pojedyn­
czych paragrafów już w rzeczy samej leży — wa­
żnym jest tylko ten dodatek, któren projekt w § 
171 umieścił, według którego, jeżeli fałszowanie 
pieczątki lub dokumentu znowu tylko jako środek 
do innej zbrodni lub do innego występku było u- 
żytem, to ten inny zamierzony czyn karygodny we­
dług zasad o zbiegu czynów karygodnych karany 
być winien. (D. c. n.)

ackiej jest kwestya finansowa, ale przeczyłem, że 
następujące po sobie ministerstwa począwszy od 
Bacha rozbiły się z kolei o tenże szkopuł i wo­
bec niego, czyli raczej, jak się wyraża drugi raz 
szanowny krespondent + ,  nad przepaścią finanso­
wą znów stoi system obecnie sterujący.

Wracam do mego przykładu o właścicielu m a­
jątku ; k ładę, że ten majątek wart milion, a do­
chodu, co najwięcej, przynosi sto tysięcy; kładę 
dale j, że właściciel obdłużywszy się nad połowę 
wartości, jednak żyje na stopę dawnego całego 
dochodu, i jak  wydawał, wciąż wydaje rocznie 
po sto tysięcy, nie oglądając się na to , że zale­
dwie połowa jego własnością a reszta należy kre- 
dytorom. Jeżeli mój właściciel w końcu staje się 
bankrutem, dla czegóż zbankrutował? Odpowiedź 
bardzo prosta: oto dla tego, ponieważ nie pomy­
ślał wydatków zrównoważyć z przychodami. Jeże­
liby zaś właściciel ten, nie bacząc na długi istnie­
jące, żył jeszcze co raz wystawniej i kosztowniej, 
a nawet co raz to nowe długi zaciągał, to jeszcze 
prędzej musiałby zbankrutować i jeszcze jaśniej 
wykazałaby się przyczyna, dla której zbankruto­
wał. Przyczyna ta pospolicie zwie się lekkomyśl­
nością, a jeżeli się gdzie praktykuje świadomie, 
według ustaw karnych mianuje się. Pójdźmy da­
lej; połóżmy, że właściciel nasz miał jednego po 
drugim kilku włodarzów, z których atoli żaden 
nie oglądał się na stan m ajątku; nie postanowił 
budżetu równoważącego przychód i rozchód, a po­
stanowiwszy nie trzymał się go, owszem każdy 
z nieb mnożył tylko wydatki i długi, i co raz to 
pogorszoną sytnacyę zostawiał swemu następcy.

Oczywista, iż to co pogorszać się jeszcze mo­
gło , nie było wcale niezmienne, więc mogło się 
i polepszać; któż tedy winien, jeżeli stan naszego 
właściciela zamiast się poprawiać pogorszał się. Czy 
winien temu oiajątek czy włodarze? Czy k w e ­
s t y a  f i n a n s o w a ,  czy zaś ci, którzy się podej­
mowali włodarstwa? Połóżmy nakoniec, iż się 
znalazł taki włodarz, który zaprowadziwszy gospo 
darstwo oszczędne, porządue, sprowadziwszy wy­
datki na stopę przyzwoitą, zaniechawszy przed­
siębiorstw bezowocnych ltd. zaczął się nareszcie 
rządzić po bożemu... a oto ktoś mu staje w dro­
dze, psuje szyki ułożone; wszystko jedno kto ten 
szkodnik. Cóż w takim razie czyni włodarz su­
mienny? poskramia s/.koduika jeźii może, a jeźli 
nie, tedy ustępuje z włodarstwa; inaczej musiałby 
przyjąć odpowiedzialuość za skutki bezrządu i n- 
padbu. Tu więc możuaby powiedzieć poniekąd, 
iż system naszego dobrego włodarza rozbił się o 
kwestyę finansową; ale takiego'wypadku niebyło 
jeszcze w Austryi, i dziś jeszcze nie zanosi się 
na nic podobnego.

W i t d e ń  25 maja.

a. W skutek złączenia się Irakcyi Dra Herbsta 
z stronnictwem Dra Kaiserfelda, tudzież w skutek 
odosobnienia centralistów Izba niższą już nieco 
stanowcze przybierą zarysy. Stronnictwo Herbsta 
i Kaiserfelda liczy 61, centraliśei 34 członków. 
Polacy rozporządzają dotychczas 37mioma głosa­
mi , lecz przez dobrowolne przyłączenie się po 
słów z południowej fctyryi, zGorycyi ,  Dalmacyi, 
z Tyrolu i Bukowiny osiągną jeszcze 20 głosów. 
Pomienione stronnictwa razem wziąwszy liczą 152 
deputowanych; ponieważ atoli cała Izba składa 
się z 201 członków, przeto zostanie jeszcze 49 
posłów, którzy niby „błędne owieczki" nie nale­
żą do żadnego klubu i na własną rękę działać 
zamierzają. (Z liczby tej 49ciu pozostałych depu­
towanych korespondent zapomniał potrącić nie 
przybyłych wcale reprezentantów stronnictwa na­
rodowego w Czechach i Morawie. Przyp. Red-)- 
Tyle jest pewnem, że Polacy przechylą większość 
na tę stronę, gdzie stanąć zechcą, bo o zgodnem 
postępowaniu autonomistów z centralistami żadną 
miarą mowy być nie może.

Wilhelm ma przybyć koło 14 czerwca a Sułtan 
w lipcu.

Cesarzewicz ma się daleko lepiej i wczoraj od­
wiedził rodziców w Tuileryach. Hr. Walewski nie 
wraca z Włoch do St. G erm ain; lecz bawi jeszcze 
z żoną we Florencyi.

P. Balcarano, agent rumuński, podał się do dy- 
misyi z przyczyny wstrzymania przez ks. Hohen- 
zolerna wyjazdu instruktorów francuskich do Bu- 
karcstu.

Dwór, dzienniki i deputowani sarkają Ba zbyt 
powolne czynności Ciała prawodawczego. Izba 
obraduje od czterech miesięcy i nic dotąd nie 
uczyniła. Do tego przyczynił się p. Rouher i opu­
szczenie prezydencyi Izby przez hr. Walewskiego. 
P. Rouher traci na kredycie i pomimo wszelkich 
starań nie wróci już do dawnego stanowiska mi­
nistra stanu. P, Rouher założył klub przy ulicy 
Arcade dla władania Izbą, ale to mu się nie 
udało. Obok tego klubu są inne: pp. Andelare, 
Chagot, Latour, Desmoulin, Segris, Main, Carnot i 
Pelletan.

Podczas poświęcenia grobu Adama Mićkiewicza 
onegdaj w Montmorency, były liczne mowy. W ko­
ściele przemówił ksiądz Milo, a na cmentarzu pp. 
Wołowski, Carnot, Levy i Frycz. Przeczytano nadto 
nad grobem list odebrany z tej okoliczności od 
p. Wiktora Hugo. W mowie p. Levy było napom­
knięcie o przybyciu Cara do Paryża.

Jutro Emil Girardin daje wielki obiad dla dzien­
nikarzy francuskich i zagranicznych. P. Duvernois, 
jego współpracownik w Libertó, myśli założyć 
dziennik na swą własną rękę, i rząd da mu na 
to pozwolenie. Tyle jest dziś dzinników w Pary­
żu, że nie podobna jest czytać wszystkich.

KORESPOHDEHCYA CZASU.
L w ó w  23 maja.

(B . R .) Nie przeczyłem wcale szanownemu ko­
respondentowi -(-, że szkopułem sprawy austry-

P a r y ż  23 maja.

Za parę dni nadejdą do Londynu od wszystkich 
mocarstw ratyfikaeye traktatu w sprawie luzem 
burskiej. Po wymianie ratyfikacyi, margr. Moustier 
złoży Izbom traktat i przyjmie rozprawy mogące 
się nad nim wytoczyć. Mieszczaństwo paryskie 
rade z utrzymania pokoju, gdyż wojna byłaby 
zrujnowała handel paryski, który żle idzie od parę 
lat a może się odbić tylko przez wystawę. Ko­
rzyści na przybywrjących cudzoziemcach są je- 
dyuą nadzieją podniesienia handlu. Tymczasem 
rząd nie przestaje zbroić się. Marszałek Niel dzień 
i noc pracuje; minister marynarki skupuje okręty 
pancerne wyprzedzając Prusy. Nawzajem Anglia 
fortyfikuje uiście Tamizy.

a t n e S ouiosła, że Car, który tu przybę- 
zie d. 1 czerwca, zabawiwszy w Paryżu przez 
ni 10, wyda do 5 milionów franków, tśułtan ma 
o przesadzić, i wydać 10 milionów. Zjazd mo­

narchów na wystawę, różnie tu zawsze jest tło- 
aezony ; ale najwięcej liczą na korzyść pie 

iężuą, której nie odniosła Anglia podczas osta- 
iej wystawy, pomimo zachodów ks. Alberta, 
ar przybywa dla otrzymania zmiany traktatu 

Z r. 1856 i poparcia króla Greckiego, a Francy a 
przyjmie go w nadziei otrzymania neutralności 
Rosyi w razie wojny z Prusami. Nie przypuszczają 
tu nawet na chwilę, aby przybycie Cara miało 
ja^i związek ze sprawą polską. Przybycie Cara 
nife ma znaczyć, jak  to dał złośliwie do zrozumie­
nia Times, iż Iran cy a  pochwala to co się dzieje 
W Polsce i ma jedynie obrócić się przeciw Prusom.

Ks. Walii wrócił do Londynu; udał się tam także 
kś. Leichtenberski, a ks. Oskar i królowa Portu­
galska udali się do Szwajcaryi. Królestwo Belgij­
scy, dla których miasto daje dziś obiad, opuszczą 
Paryż po jutrze. Minister Rouher i p. Sznajder 
dają ogrom u e obiady dla wystawców. Dnia 28go
b. m. ks. Meternich da bal, na który przybędą 
Cesarstwo. Dopiero po tym balu przyjdzie kolej 
na przyjęcie Cara i królewicza Pruskiego. Król

W i e d e ń  26 maja. K o m i s y a  a d r e s o w a  
Izby niższej dnia 25 b. m. odbyła pierwsze swe 
posiedzenie. Narady trwały przeszło 4 godziny i 
miały przeważnie cechę poufnej pogadanki mię­
dzy członkami komisyi a zaproszonymi ministra­
mi baronem Beustem i baronem Beckem. Deputo­
wani żądali i otrzymali podobno wyjaśnienia w 
najdrażliwszych kwestyach, a wywdzięczając się 
za tę grzeczność pp. ministrów, zobowiązali się do 
utrzymania tajemnicy o rozprawach w komisyi. 
Lecz to, co wiemy o tem posiedzeniu, wcale nas 
nie zadawalnia; komisya obrała sprawozdawcą 
swym p. H e r b s t a .  Ktokolwiek umić ocenić wa­
żne stanowisko, jakie zajmuje sprawozdawca w 
każdem zgromadzeniu parlamentarnem, nie będzie 
bardzo zbudowanym z wyboru tego znanego cen- 
tralisty, którego ostatnia działalność w sejmie cze­
skim żywo nam jeszcze zostaje w pamięci.

Na posiedzeniu k o m i s y i  p e t y c y j n e j ,  zaj­
mowano się petycyą wiedeńskiej Rady miejskiej, 
względem fortyfikacyj miasta Wiednia. Obecny 
na posiedzeniu minister wojny baron John dał 
wyjaśnienie—jak donoszą dzienniki— zadawalają­
ce, które jutro obszerniej przytoczymy. _

— Ksiądz Tomasz B a r e  wi c  z, obrządku gre^1 
cko-katolickiego, poseł na sejm galicyjski i do 
Rady państwa, protestuje w Nowdj Pressie prze­
ciwko twierdzeniu niektórych dzienników, że de­
putowani ruscy centrum Izby zajmują; „trzech 
tylko Rusinów tam zasiada" — mówi ksiądz Ka­
rewicz — „gdy tymczasem reszta posłów ruskich 1 
zajmuje miejsca między Polakami. Czem jest Ru- 
siu i czem być powinien, nie tutaj miejsce roz­
wodzić się nad tem, ale że Sawczyński, Cieński, 
Potocki, Baworowski, Polanowski itd. są posłami 
ruskimi, tylko ten zaprzeczać może, który w bez- 
względnćj opozycyi przeciwko Polakom upatruje 
cechę prawdziwego Rusina. Gdyby t)  jakąkolwiek 
miało podstawę, natenczas trudnobyśmy sobie 
wytłómaczyli, dla czego ruscy chłopi swych nie 
śmiertelnych wrogów posłami swymi obrali."

— N. Pan wystósował następujące pismo od­
ręczne :

Kochany książę H o h e n l o h e !  Udzielam Ci 
niniejszem stanowczo —  opróżnioną posadę pier­
wszego Mojego wielkiego ochmistrza nadwornego, 
którego dotychczas ku największemu Memu zado­
woleniu zastępowałeś, uwiadamiam o tem obu Moich 
prezesów ministrów, Radę Btanu i Mojego mini­
stra wojny, tudzież marszałka polnego barona 
H e s  8 a, którego czynności jako zastępcy naczel­
nika Mojćj gwardyi tem samem ustają.

Wiedeń 23 maja 1867.
Franciszek Józef w. r.

—  Po dość długiej przerwie zebrał się s e j m  
w ę g i e r s k i  d. 25go b. m. i postanowił projekta 
ministeryalne w poniedziałek d. 27go wziąść pod 
obradę. Hrabia Andrassy uważa wydelegowanie 
Komisyi regnikolarnej w oelu ułożenia dyplomu 
inauguralnego za rzecz naglącą. Poseł Czedenyi 
postawił następującą interpelacyą: „Czy Rieka 
zwołaną została do wypracowania dyplomu inau­
guralnego, i czy niebyłoby pożądanem wezwanie 
Komitatów kroackich i sławońskich na podstawie 
artykułu Vgo z r. 1848. Prezes ministrów odpo­
wiedział, że wysłano już reskrypt, dotyczący po­
wołania reprezentantów Rieki, a co się tyczy dru­
giej części interpelacyi nie trzeba zboczyć z do­
tychczasowej zdrowej polityki sejmu. Następnie 
Izba przyjęła wniosek Somsicba, aby do wspom- 
nionej komisyi regnikolarnej wybrano 24 członków.

Tego sam ego d n ia  cz ło n k o w ie  klubu D eakistów  
zgromadzili s ię , a  o rezultacie narad  donosi de­
pesza w przeglądzie dzisiejszego numeru.

Dzień konwencyi podobno już stanowczo na­
znaczony na 8 czerwca.

Tymczasem stan rzeczy w K r o a c y i  coraz 
smutniejsze przybiera barwy. Opozycya deputowa­
nych przeciwko rządowi wzrasta z dniem każdym. 
Dnia 25go b. m. 15tu posłów— według regula­
minu dostateczna liczba— prosiła prezesa sejmu 

wyznaczenie dnia na posiedzenie sejmowe, na 
którem ważne chcieli wnieść kwestye, lecz prze­
wodniczący po dłuższej naradzie z banem oświad­
czył, że  w s k u t e k  w y ż s z e g o  r o z k a z u  n i e  
m o ż e  u w z g l ę d n i ć  t e g o  ż y c z e n i a .  Odpo­
wiedź taka wywołała wielkie wzburzenie między 
wszystkimi posłami.
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— Gazeta wiedeńska ogłasza następujący w ykaz dochodów i rozchodów 
1867 roku:
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rozchodów i dochodów panstwa
w ciągu pierw szego kw artału  r. 1867.

za kw artał lszy

R e z u l ta t  I g o  k w a r ta łu  1 8 6 7 .

Rozchody państwa

W edług u- 
staw y finan­
sowej z d .28  
grud. 1866 

preliminow.
Przypada na 

kwartał hieŻaCY
Z lat poprze­

dnich
R a z e m

1,895 286 
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19.916 
32.333 

4.129 
451.159

553.603 631,341.682 
16.359 

5,744 
32.333 

4.129 
387.217

14.171

63.942

U trzym anie dworu 
K ancelarya C esarska 
R ada państw a
R ada s t a n u ...................................................
R ada m i n i s t r ó w ........................ • • *
M inisterstwo spraw  zewnętrznych . . .

M i n i s t e r s t w o  s t a n u :
Z arząd  centralny i

A. Zarząd polityczny  ........................
B. Oświecenie i w y z n a n ie ...................
C. R ada oświecenia . .......................
D. Ministerstwo p o l i c y i ........................

W ęgierska kancelarya nadw orna . . .
Siedm iogrodzka kancelarya „
Kroacka » *».„.*

M i n i s t e r s t w o  s k a r b u .
A. W łaściw e w ydatki państw a:
Z arząd  skarbow y  ............................
W sparcia i u p o s a ż e n i a ........................
Ogólny zarząd k a s o w y .......................
Ogólny e ta t p e n s y i ................................
Procenta długu p a ń s tw a ...................
Umorzenie długu . . • • • • ■
B. Koszta zarządu dochodów panstw a 
Bezpośrednie podatki . • . . . .  
Pośrednie opłaty . . . • • • * * 
Dobra i lasy  skarbow e i tytułem  za

boru pod zarządem  skarbow ym  po 
zoBtały m ajątek 

F ab ryk i skarbow e 
Górnictwo . • .
M e n n i c t w o .......................-

M i n i s t e r s t w o  h a n d l u  i g o s p  o d a r
■ t w a :

A. W łaściwe w ydatki
B. W ydatki ruchu poczt i zakładów 

telegraficznych . . . . . .
M inisterstwo sprawiedliwości . .
K o n t r o l a ....................................

M i n i s t e r s t w o  w o j n y :
A. W ojsko l ą d o w e ...................
B. M a r y n a r k a ............................

Ogólna sum a w ydatków

Dochody państwa

5.065.000 
62.000

200.000
148.000

17.000
2.100.000

18.831.000
4.363.000 

30.000
2.184.000
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12.964.000
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12,271.000
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7.700.000 
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3,459.588
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2.159
482.619

2,454.744
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2,663.928
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2,900.861
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11,121.43
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193.360 21 >/, 
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1,663.448 18
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97%  
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W edług u- 
stawy fiuan 
sowej z d. 28 
grud. 1866 
jreliminow 
la  rok 1867

K ancelarya C esarska 
Rada stanu . . . .
Rada m in i s t r ó w ............................
Ministerstwo spraw  zewnętrznych 
M i n i s t e r s t w o  s t a n u :

A. Zarząd polityczny . . . .
B. W yznania i oświecenia . .
C. R ada oświecenia . . . •
D. M inisterstwo policyi . • 

W ęgierska kancelarya nadw orna 
Siedm iogrodzka * n
K roacka * n
M i n i s t e r s t w o  s k a r b u :

Z arząd  s k a r b o w y ...................
Ogólny zarząd kasow y . . . 
Bezpośrednie podatki . . . .
Pośrednie o p ł a t y ................... ....
Dobra, lasy skarbow e i tytułem  zabo 

ru  pod zarządem  skarbow ym  pozo 
stały  m ajątek  .

Fabryk i skarbow e 
Górnictwo . . . .
M e n n i c t w o .........................,
Dochody ze sprzedaży m ajątku  rządo­

wego ........................
M i n i s t e r s t w o  h a n d l u  i g o s p o  
d a r s t w a :  .

A. Dochody z adm inistracyi
B. Dochody z opłat i z ruchu poczt i 

t e l e g r a f ó w ....................,
M inisterstwo sprawiedliwości
K o n t r o l a .......................- • •
M i n i s t e r s t w o  w o j n y :

A. W ojsko lądowe . . .
B. M arynarka

Przypada na 
kw arał bieżący

152.654

436.956
160.041

6.161

1.587.958
317.555

14.582.2611'

z la t 
poprzednich

96%

64 
1 2 ‘/ 
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3,925.651 
1,095.562 

4.804: 
516.235 

2,886.062 
662.58f  
281.691

3,518.819 
2,160.353 
2,942.264 
2,881.296 

22,386.295 
4,022.102 63

53.127 
14.425.167

1,732.611 
316.234 ■ 

2 ,817 .0371 
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437.704 i
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447.350 ]
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102,408.262!*

60 0 0
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1.000
229.000

705.000
91.000 

2 000
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276.000 
105 000

51.000

497.000 
7,605.000

105.493.000
208.314.000

13.858.000 
1,248.000

23.052.000
12.964.000

10 ,000.000

343.000

13,619.000
289.000
141.000

Ogólna sum a dochodów państw a
Do wykazów  tych dziennik urzędow y podaje 

kom entarz, który w streszczeniu pow tarzam y: 
O e ó l n a  s u m a  r o z c h o d ó w  państw a w p ier­

wszym kw artale b. r. wynosi . . 102.408,263 złr.
i przedstaw ia się zatem  w poró­

wnaniu z prelim inow aną na kw ar- 
ta ł I  s u m ą ............................ .... 108.474,000 „

R a z e m

2.493 51 ___

3.961 75 — —
636 48 — —

12.469 21 — —

180.129 67 50.948 72
2.876 9 0% — —

378 27 — —
86.171 35 7.599 89
15074 72% 2.975 14%

6.794 14% 150 25
2.751 4 — —

160 952 12% 11.706 93
778.704 60 2,841.980 90%

14,257.331 52 7,152.077 70
43,339.986 31 4,651.087 22%

l,333 .88r: 62% 598.938 88
41.037 1% 249.173 46

2,882.316 91 74.476 28%
1,618.244 46 396 68

40.972 20 25.153 71%

80.975 17 22.063 91%

3,198.233 39 364.444 54%
96.966 93% 6.699 95
30.24l 21 — ---

1,866.594 66 — --
5.334i 59 11 21

636
12.469

231.078 
2.876 

378 
93.771 
18.049 
6
2.751

944 3

39
90%
27
24
87
19%
4

172.659
3,620.685

21,409.409
47,991.073

25%
50%
22
53%

1,932.82
290.21

2,956.793
1,618.641

66.125

103.039

3,562.777 
103 666 

30.240

1,866.594
5.345

50%
~% 

191/. 
14

0 47

91*/.

8%

93%
88%
21

66
80

|4U7,ż97UOO 70,047.515|77 %#|16,059 885|40'/„j 86,107.401|18

o . . . . ........................................... 6,065,737 złr.

^°W ^ zarządzie m inisterstw  i w ładz centralnych 
zaoszczędzono znaczne sumy; to sam o m a miejsce 
co do w ydatków  na umorzenie długu państwa.

W iększym  wydatkom  w adm inistracyi kasowej 
odpow iadają w iększe dochody pod tą  sam ą rubryką.

W vdatki na utrzym anie arm ii lądowej prelim i­
nowano na  rok bieżący na . . . 73.458,000 złr. 

Z roku zeszłego pozostało j eszcze 14.2uu ,uw

87.658,000 złr. 
21.914,500 „ 
23.624,850 „

łączna więc sum a prelim inow ana 
na utrzym anie arm ii lądowej w b. r.
w y n o s i ........................... • • • • •

Z tego w ypada na kw arta ł 1 .
W ydano zaś w I  kw artale • .   ______
P rzew yżka o .................................  1.710,350 złr.

pochodzi ztąd, że w ubiegłym  kw artale w ypłaco 
b o  wiele długów z  przeszłego roku.

Sum ę powyższą na utrzym anie arm ii lądowej po­
kryto z ogólnych dochodów państw a 18.411,829 złr, 

Z dochodów m inisterstw a wojny 1.866,595 „
Resztę z a ś .....................................  3.346,426 „

z sum pozostałych w końcu wojny.
O e ó l n a  s u m a  d o c h o d ó w  pań­

stw a w y n o s i ............................ ....  • 86.107,401 złr.
a  więc w porównaniu z prelim i­

now aną na kw artał sum ą . . .  . 101.824,250 „ 
okazała się wyższą o . . . . 15.716,849 złr.

W ielka część tak  znacznie mniejszego docho­
du przypada na podatki bezpośrednie w ilości 
4.963,840 z łr ., z tych na podatek gruntowy 
3.600,000 z łr., k tóry według dośw iadczenia w 
pierwszym kw artale zwykle w mniejszej ilości 
wpływa, niż w następnych; przyczyną tego są sto 
sanki gospodarskie.

Z opłat pośrednich w płynęło mniej o 4.087,426 
złr. niż preliminowano, a  sum a ta przypada prze­
ważnie na opłaty od so li, gdyż niepogoda tam o­
w ała transport.

K orzystny rezultat osiągnięto w opłatach cło- 
wycb, stęplowych ildj a  dochód z podatku od go 
rzałk i odpow iada w zupełności preliminarzowi.

Podatek od piw a pozostał o 421,000 złr. niżćj
prelim inarza. t .

Z sprzedaży dóbr skarbow ych zam iast p relim i­
nowanej sumy 2,500,000 z łr ., osiągnięto tylko 
66,126 złr,, a  zatem o 2,433,874 złr. m nićj.

Dochody z górnictw a i mennictwa okazały  się 
niższemi, lecz natom iast i rozchody w tój samćj 
rubryce są  odpowiednie.

Niedobór w budżecie pokryto z znajdujących 
się w kasie  pieniędzy i nadzw yczajnych żróde 
pomocniczych, zostających pod dyspozycyą adm i­
nistracyi fiuansowćj.

E  o  g  y  a .

W ystawa etnograficzna w Moskwie.
(Ciąg dalszy).

Na przyzbie siedzi babka (Nr. 81) z dwoma 
wnuczkami, z których jeden  niesie melon, ugina­
jąc się pod jego ciężarem. Musimy pochwalić także 
trzy  kobiety, a  szczególniej dwóch włościan z o

kolie K ijow a (Nr. 88 i 89), jednego w pewnym 
wieku, a drugiego młodego, m ałorosyankę z gu- 
bernii W oroneżskiej z dzieckiem (Nr. 87, dzieło 
p. Zakrew skiego); jej tw arz i tw arz stojącej bli­
sko niej kobiety z gubernii Charkowskiej (Nr. 80 
dzieło p. Zakrew skiego) są najpiękniejszem i tw a­
rzam i kobiet z całego oddziału ruskiego. Zw raca 
uw agę także m ało-rosyanin z okolic Charkowa, 
w białej koszuli i czapce reszetiłów ce (Nr. 79, 
dzieło p. Zakrew skiego).

N astępna grupa, sk ładająca  się z czum akaz wo­
łam i, jest ideałem  jak o  typ i jako  p raw d a ; tele­
ga, pies stojący pod nią aby być w cieniu, kocioł 
podróżny, zmęczone woły, nakoniec czumak (z co­
kolw iek za krótkiem i nogami), w szystko to jest 
żywe, z w yjątkiem  koszuli powalanej sm ołą, k tó­
ra  zdaje się po prostu brudną.

N ależy tu oddać słuszne pochw ały za staranność 
i kunszt, z jakiem  oddauo wszystko co stanowi 
odrębność ogrodów i sadów m ałoruskich. Jeduem  
słowem grupa m ałoruska została ułożona eon a- 
more we wszystkich swych szczegółach; postacie 
są typowe, kostiumy prawdziwe, choć nie brak 
im elegancyi, w szystkie szczegóły życia oddane
starannie i dokładnie.

P raw ie wszystkie kostium y i niektóre m aneki­
ny tej grupy, ofiarowane były przez osoby pry­
w atne, a pomiędzy innymi przez pp. Kowalew­
skiego i Lewszyna, którzy zajęli się urządzeniem
tego oddziału. . .

/Przejdźm y teraz do grupy przedstaw iającćj Ruś 
efeerwoną. Koło m łyna gdzie odbyw a się wielko- 
rflski ja rm ark , postawieni są Rusini m ieszkający 
w W ęgrzech, mieszkaniec m iasta Jasień  na czar- 
nćj Cissie i dwóch innych ze wsi Izy także nad 
O issą; z nich starzec (N. 98, roboty Iw anow a), 
ubrany w sukienne am arantow e—kurtkę i patilo - 
ny, je s t prześliczną typow ą figurą. Potem idą g a ­
licyjscy M alorosyanie (N. 101 i 102); następnie 
na leśnem wzgórzu ustaw ieni są  dwaj wieśniacy 
północnych Btoczystości K arpatów  (N. 106 i 107); 
dalćj g rupa dwóch kobiet i jednego mężczyzny 
(H  103, 'roboty  p. Zakrew skiego), z których o- 
statni zw raca uw agę sw ą szlachetną powierzcho­
wnością. Następnie idą Luhlinianie (w K rólestw ie 
Polskiem): dwóch m ieszkańców H rubieszow a (N 
108 i 109), jeden Podlasiak (N. 110), dwóch mie 
szkańców Lublina i nakoniec grupa sitarzy z gu- 
bernii lubelskićj (N. 103 i 104), z k tórych męż 
czyzna odznacza się m ęskością i szlachetną po­
stawą.

Th kończy się właściwie ruski oddział, i zaczy­
na się oddział Ślowian innych plemion. Najpier- 
wsi są Polacy. N ajbliższą ich grupę stanowią Wiel- 
kopolanie: w iększa część tego krajow ego w Pol­
sce plem ienia, znajduje się pod panowaniem 
pirus, lecz z powiatów graniczących z tern p ań ­
stwem, kaliskiego i w łocławskiego, dostarczono 
cztery kostiumy, z których dw a (N. 1 i 2) bardzo 
starannie są  dobrane, a  twarze m anekinów p rzy ­
stojne. Potem stoi grupa Mazurów z okolic W arsw - 
w y ( N . 9 — 1 3 ). Jed n a  z kobiet tćj grupy (N. 11) 
bardzo je s t powabna, a staruszka, koło której stoi 
w ykonana typowo i artystycznie N. 10, roboty p. 
Siew riugina)- Za Mazurami stoją Krakowiacy (N. 
5 _ 8 ) .  Kostium y ich w ogóle nie brzydkie, ale 
tw arze nie w yraziste ; jeden  z mężczyzn tćj g ru­
py m a czap k ę  z czworokątnym  dnem, zapewne 
piewowzór konfederatek. Tuż zw raca nwagę gru­
pa K urpi, z okolic Ostrołęki, plem ienia mięszane 
go, które jedynie pomiędzy Polakam i nosi łapcie. 
M ężczyzna tćj grupy w ydrapał się na sosnę za 
pomocą mechanizmu, dobrze znanego naszym  p a ­
siecznikom, murarzom i malarzom.

Z a Polakam i stoją Czesi (N. 1 7 - 2 0 ) .  T a  grupa 
przedstaw ia plemię, oddaw na zam ieszkałe pomię- 
dży Niemcami, a dla tego przypom ina i ich ubiór. 
Kobieta (N. 19) odznacza się nader dziwnem u- 
iraniem  głowy, a mężczyzna (N. 20), w ygląda na 
Niemca. Z drugićj strony ubiór ich je s t bardzo 
ciysty , co dowodzi porządku w sposobie życia. 
Bardzo piękne są kostiumy morawskich Czechów 
N. 21 i 22), lecz mimowoli nasuw a się uw aga, że 

kapelusz mężczyzny, ubrany we w stążki należy 
raczćj do niemieckiej niż słowiańskiój Europy, a 
spódnica kobiety jest zupełnie zachodnio-europej­
ską  Obok m orawskich Czechów stoją morawscy 
Słowacy (N. 2 3 - 2 5 ) .  Kostiumy prześliczne, m ę­
skie mocno przypom inają strój narodow y węgierski.

Dalej ustanowiona jest grupa Rusiuów, S łow a­
ków w W ęgrzech, w ubraniu zimowem. Niektórzy 
mają obuwie przypom inające łapcie. N iektóre 
egzem plarze tćj grupy m ają futrzane ubranie bez 
jokrycia, prawdziwe ruskie tołuby; wyszyte są 
w desenie safianowe, w których jaskraw ość kolo­
rów, a  naw et rysunek przypom ina roboty z Torż 
ka. T ak i jest mianowicie egzem plarz pod N. 29 
roboty p. Sew riugina); w katalogu nazw any jest 

„Rusinem z W ęgier" i d la tego nie rozumiemy, 
jak ie  względy skłoniły  do zam ieszczenia go w tój 
grupie i odkom enderowania z ruskiego oddziała. 
Powierzchowność tego w ęgierskiego naszego współ- 
plem iennika, nader jest piękna pod względem ty 
powym. Ubiór kobiety (N. 30 bardzićj jeszcze niż 
mężczyzn uderza podobieństwem do ruskiego: nie 
d ługa szubka zarzucona na ram iona która 
w a się też kożuchem), ubranie głowy, podobne 
do używanego w niektórych miejscach R osji, a 
szczególnićj fartuch z drelichu, mimo woli przy­
pom inają Rosyę, chociaż kobieta ta  jest Słowaczką.

N astępna grupa, nieomal najgodniejsza uwagi 
pod względem kostiumów, przedstaw ia wesele u 
Słoweńców południowo-zachodnićj części cesarstw a 
austryackiego, mianowicie tych miejscowości, gdzie 
graniczą z sobą osady Słowian, W łochów i Niem­
ców. Ani w kostiumach, ani w zw yczajach wesel 
nych (o ile można wnosić z weselnych przynale- 
żytości), nie znajdujem y nic pokrewnego z nami 
Jednakże wysoko ułożone na łożu weselnem pie 
rzyny i poduszki, rysunki na kufrze i na łóżku, 
nie m ają  charak teru  obcego podobnym rysunkom  
u nas. M istrzowska postać jeźdźca przebijającego 
beczułkę kopią, jest roboty p. Zakrew skiego.

N astępująca potem grupa chorw acka sk łada się 
z pięciu figur (Nr 3 8 —42); testto jedna z najkun- 
sztowniejszych grup pod względem kostiumów i 
piękności manekinów. G raniczanin, stojący na 
balkonie strażniczej budki, jest przepyszny. Męż­
czyzna i kobieta stojące na dole (Nr 39 i 40) tak 
że są prześliczni: piękne szlachetne twarze, szla 
chetne p o s ta w y , dogodne i malownicze ubiory. 
N astępna para  mniej je s t wystrojona, ale nie mniej 
typowa. W szystkie te prześliczne tw arze dosko­
nale zostały wykonane przez akadem ika Iw ano­
wa i p. Liubimowa. /  .

Stosownie do jeograficznego położenia, koło 
Chorwatów znajduje się grupa Serbów, sk ład a ją ­
ca się z 14 figur (Nr 42—56). Przedstaw iciele te 
go poetycznego plemienia bardzo udatnie usta 
wieni są koło ślepego śpiew aka. Śpiew a on im 
o sławnych bitwach ich przodków z T arkam i, przy

gryw ając na gęśli. Za mm stoi osoba duchowna, 
w spaniała i prześliczna (Nr 51), a obok niej nader 
typowy starzec (Nr 4 4 ); jest to portret znakom i­
tego W uka K aradżicza. Nadzwyczaj piękna jest 
kobieta z dzieckiem na ręk u ; bardzo dobry chło- 
piec siedzący koło śpiew aka. W szystkie figury 
tej piękaej grupy są  roboty pp. Zakrew skiego i 
Siew riugina. Godna uwagi jest rżnorodność w u- 
bioracb tej g rupy: ci co m ieszkają blisko Niem-

w bilu w yrazu m m  wyrazem  persons, aby tem 
położyć koniec niesłusznemu wykluczeniu kobiet 
od praw a wyboru. Nic nie upow ażnia tego w y­
kluczenia, je s t ono jedynem  przykładem  w kon- 
stytucyi angielskiej, i nie tylko w ykracza przeciw 
zasadzie sprawiedliwości, lecz oraz przeciw  głó­
wnej podstaw ie konstytucyi, że opodatkow anie i 
reprezentacya w ypływ ają jedno z drugiego. Ko­
biety p łacą podatki tak ja k  mężczyźni. N ikt tw ier-

'  __- — /i I r n L i n ł n  o f  A1Q n o  Tl o  O V O IA 0*0 -ców Tnb Węgrów, przejęli ich kostium. Za Ser- dzić nie będzie, że kobieta stojąca na czele go- 
bami następuję grupa Czarnogórców, rozstawio- spodarstw a domowego lub interesu, kobieta p ia ­
nych na  u s tk a c h  góry i Bokezców, m ieszkańców cąca podatki, lub taka, która uczennice swe wię- 
okręgu ka ta rlk iego  należących także do serbskie- cej nauczyła, mż się wyborcy męzcy w całem 
go plemienia. Kostiumy tych ostatnich, szczegół- swem życiu nauczyli, me zdolną jest do gło- 
niej mężczyzn, nadzwyczaj są bogate i wybitnie sowama. Aby osobę lub całą klasę z praw a gło- 
odróżniają się od sąsiednich im Czarnogórców, na sowam a wykluczyć, winien być udowodnionym 
których twarzy przebija się piękność energiczna, brak jej uzdolnienia lub bezpieczeństwa. Do ko- 
tak u mężczyzny, jak  i u kobiet (roboty akadem i- biet ani jedno ani drugie zastósować się me da. 
ka Iw anow a). Egzem plarze czarnogórskiego ko- Jak ież  więc są praktyczne tego powody ? Prze- 
stiumu rzucają się w oczy sw ą w spaniałością: cież nie to może, że kobiety w olbrzymich mee- 
dwa z nich zostały ofiarowane tow arzystw u przez tmgach w „H yde - parku odbywanych me biorą 
czarnogórską księżnę wdowę D arinkę , a  jeden udziału (śmiech). Są tu więcej uczucia w grze 
przez księcia Mikołaja. . niż rozumowe praw dy, a pomiędzy innemi prze-

W pewnej odległości od Czarnogórców i Bokez- dewszystkiem  uczucie, że chodzi tu o rzecz nigdy 
ców stoi para dunajskich Bułgarów, których ubiór niebyłą. Lecz i to me całkiem  jes t słusznem, a 
m a już zupełnie inny charakter: na kobiecie wie- gdyby nawet było słusznem w krótce, można się 
le srebra, a na nogach rodzaj łapci. W ogóle, jak  oswoić z nowością. W ielu twierdzi, że polityka 
już w spom inaliśm y, kostium y oddziału Słowian nie jest dla kobiet żeby je  odrywało od obo- 
zagranicznych przew yższają bogactwem wszystkie wiązków domowych, a  prócz tego dość one już 
inne (z w yjątkiem  środkow o-azyatyckiego); wię- posiadają potęgi (śmiech). Zważyć jednak  należy, 
ksza cześć tych kostiumów towarzystwo nabyło że nikt od obowiązków swych się me odrywa, 
na miejscach, za pośrednictwem  protojereja misyi jeżeli raz w parę  lat uda się na m iejsce wybo- 
w iedeńskiej, Rajewskiego. Tu kończy się oddział rów, że zajęcie się spraw am i państw a umysł ko- 
Słow ian zagranicznych i zaczyna się znów Rosya; biety podniesie, i że kobiety wyborny m ają sąd 
ale przed przestąpieniem  progów ojczyzny, zale o finansach , Dędąc przez całe życie zmuszouemi 
cam ? czytelnikowi obejrzenie obszernego zbioru w ielkie osiągać rezultaty m ałem i środkam i, pod- 
kostinmów i innych etnograficznych przynależyto- czas gdy panowie stojący na czele rządu wielkie- 
ści znajdującego się w osobnem miejscu za szkłem , mi środkam i zbyt często nader mało dokonywują. 
jak  zarówno oddziału antropologicznego, zbioru ar- Za wiele mów. się o rew olucyach politycznych, za 
cheoloeicznego i modelów budowli w różnych miej- mało o domowych i spółecznych. G dyby me chcia- 
scach Rosyi N astępnie specyaliści, bez w ątpienia no podnieść kobiet do duchowej równi z męzczy- 
zap ragną obejrzeć obszerny zbiór pomników na- zuam i, w tedy zniżyliby się mężczyźni do ducho- 
rodowei literatury plemion słowiańskich p. Bez- wego stanow iska kobiet; a jeżeli praw da, że płeć 
sonowa , w ystawiony w górnej galeryi. Ten ob- piękna nie dba o polityczne równouprawnienie 
szerny i znakom ity zbiór, zaw iera w sobie wier- z mężczyznami, dowodziłoby to tylko z planu wy- 
sze i pieśni ruskie (Rusi w ęg iersk ie j, małej, bia- pływ ającego zaniedbania ich duchowego wykształ- 
łei i t d )  bułgarskie, serbsk ie , chorw ackie — je- cenią. Ze posiadają w ielką potęgę i wiele w pły- 
dnem słow em , wszystkich plemion i poddziałów wu, nie jest dostatecznym  przeciw mm argum en- 
św iata słowiańskiego, przyczem znajduje się mnó- tem. Zam ożny więcej zawsze wpływu posiada niż 
stwo nut i obrazków ludowych. ubogi, a nikt dotąd me w padł jeszcze na myśl,

Zszedłszy z galeryi, ja k  powiedzieliśmy, znów ograniczać z tego jedynie  powodu praw  ostatm e- 
wsteouiem y w granice Rosyi. Przed nam i stoi gru- go. Potęga kobiet by ła  dotąd nieodpowiedzialną, 
pa przedstaw iająca Besarabię i półw ysep T aury- trzeba ją  odpowiedzialną uczynić. Zam iast je  zmu- 
cki. Oto stoi Zemfira Puszkina, również piękna 8zać do działania przez tajem ne pochlebstwa, do- 
i również dzika, a z drugiej strony kam iennego zwolimy im otwarcie wypowiedzieć swe zdanie 
VaU  starzec, jej ojciec (Nr 109), który zjednał polityczne. Rozumem i sumiennością kobieta me- 
sobie historyczne imię (Nr 110 i 109 — roboty p. jednem u mężczyźnie przoduje. N adajm y im w pań- 
Zakrew skiego i p. Liubimowa). D alej są koloni- 8twie praw a jak ich  m ogą żądać, praw o głosowa- 
ści ieden z najw ażniejszych żywiołów kra ju  No- nia, praw o rozporządzania m ajątkiem  i praw o 
worosyjskiego. praktycznego zastósowywam a studyów akadem i-

Dalej w zagłębieniu i w półcieniu stoi grupa ekieb, to jest zostaw ania lekarzam i, adw okatam i, 
Gwebrów: dekoracye przedstaw iają widok w nocy, pastoram i i t. d. ,
lakińskiego klasztoru czcicieli ognia. K ilka pra- P. F a w c e t t  popiera wniosek gorącem i słowy, 
wie nagich szkieletów siedzi przed płomieniem P. L a i n g mówi przeciw memu. Je s t tylko jedno 
nafty a jak iś  ciężar przygniata serce na widok państwo, mówi on, w którym  dozwolony jest ko- 
tych figur mało podobych do ludzi. Na szczęście bietom bezpośredni udział w rządzie: królestwo 
n i e m a  ich już w ruskich gran icach; niedawno D ahom ey, którego urządzenia me budzą jednak  
donoszono w gazetach , że ostatni z nich um arł, zazdrości. P . J . B o  w y  e r  mówi za wnioskiem o- 
G webry otw ierają oddział kaukazki. U podnóżka pierająo się na tena, że kto płaci podatki, m a 
sztucznych gór kaukazkich , widzimy parę kurty- prawo głosowania. Lord G alw ay zaleca cotmęcie 
nów plemienia po większej części koczującego, w niosku, gdyż w szyscy wielbiciele płci piękmy, 
m ieszkającego nad Aronsem i Arpaczajem , dzikie- stanęliby głosowaniem w fałszywem  położeniu. P. 
go i wojowniczego. Mężczyzna ma prześliczną ty- O n s l o  w sprzeciw iając się również wnioskowi 
nową tw arz (Nr 73, roboty p. Jakow lew a). Na powiada, że spotkał w łaśnie w korytarzu dwie 
skale, pomiędzy kam ieniam i, znajduje się Chewsur młode dam y, k tóre na pytanie jego, komnby gło- 
w kolczudze i C hew surka, m ieszkańcy górzystych 8y 8we dały, gdyby m iały praw o wybierania, 
wąwozów leżących przy K achecyi; wyżej nad odpowiedziały: „zawsze temu, ktoby najpiękm ej- 
niemi jest tylko orzeł k aukazk i, gotów, ja k  się sze brylantow e kulczyki podarow ał . Ponieważ 
zdaje do podlotu ze swego kam iennego tronu. Na p. Mil w zbrania się cofnąć szrego wniosku przy- 
lółgórzu zbudowany je s t  duchan, około którego stąpiono do głosowania. Było 196 głosów za 
ikupiona je s t główna g ru p a , bardzo charaktery- wzięciem pod obrady wniosku, a  73 przeciw.
stvezna. Doskonały jest Ormianin, gospodarz du-1  a m  n  i m i m m i — w— W U
cha z w agam i w ręk u ; dobry też je s t Tedżik (prze- —   —  —  ;  —  ‘
niesieni do staw ropolskiej gubernii z Azyi śród- R rO I I lk a  m ie jS C O W a 1 la g T a i l lC Z n a -  
kowej) i A dżarec (m ieszkaniec gór achałcych-
skich w yraźnie dobrze obładow ani; bardzo dobry K r a k ó w  27 maja. Jutro we wtorek odbędzie 
również jest starzec Gruzin (Nr 88, roboty p. Iwa- się nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskićj wyłącz- 
nowa) i achałcychski Ormianin (roboty p. Zakrew  nie dla wyznaczenia szczególnćj komisyi odbudowania 
skiego), ubrany ja k  T urek i uzbrojony od stóp do Sukiennic i uchwalenia zakresu jćj działania tudzież 
głów (co niezawodnie mało łączy się z naszemi stosunku jćj do Rady miejskićj i Magistratu a to 
pojęciam i o O rm ianach). Doskonale ustawiona jest w myśl wniosku Sekcy. lć j i projektu przez tęż se- 
grupa kobiet na dachu duebana, na około Gruzin kcyę uchwalonego. r - .
ki tańcującej lezg inkę, a.której poza nader jest —  Z powodu zbyt na nasz klimat płaskiego dachuj 
udatua. W zniósłszy wzrok jeszcze w yżej, widzi kamienngo na kościółku cmentarnym, co jednak ze 
się Czerkiesa wyglądającego z poza skały, a  w do- względów fortyfikacyjnych było postawione za waru- 
le pod cieniem drzew, podróżny gruziński szałas nek budowy tego kościółka, W1,S0^  nasiąkłszy płyty
z perskich dywanów, z których jeden (biały n a  kamienne pokrycia dachowego, odsądziła tynki wewnę-j
wierzchu) należał do ostatniego m onarchy Gruzyi. trznych ścian kościoła. Już w roku zeszłym fundato-
Ten szałas prześlicznie jest przystrojony bronią rowie tego kościoła pp. Ludwik i Anna Helclowie ka-
w łańcuchy, kulam i, rogam i turów, srebrnem i azar- zali pokryć dach kamienny blaszanym, a obecnie roz-.
veszami i innemi przynależytościam i uczt gruziń- poczęło się odnowiememe wewnętrzne kościoła któ-

i • a  t________ u*,Ut mn!o p.AmAnfmn T.anerane. JNabozań-rf-  m mm w  — |  —y  -  y  w  _

skich. W szystkie te przedmioty dostarczone były 
na w ystaw ę przez niektóre osoby p ryw atne, mie­
szkające w Moskwie.

(Dokończenie nastąpi)•

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby niższej w d. 20 b. m. to­

czyła się w dalszym  przebiegu kw estya bilu re­
formy wyborczej. P . L a w e  w ystąpił w dłu­
giej, dość miejscam i ostrej i dowcipnej mowie 
przeciw zbytniem u rozszerzeniu praw a wyboru, a 
mianowicie przeciw bilowi reformy, który wyrwie 
kierunek spraw  państw a z rąk  zamożniejszych i 
w ykształceńszych stanów, aby go rzucić w ręce 
uboższych i mniej w ykształconych. Pierwszym 
skutkiem  tej zmiany będzie to, że zreformowany 
parlam ent uchyli niewygodne dla uboższych po­
datki (n. p. od wina, cukru, herbaty  i tytoniu) i 
cały ciężar podatkow ania spadnie na k lasy  za 
możniejsze. Z resztą charak ter i ton parlam entu 
stracą wiele na tem, jeżeli reprezenlaci usiłować 
będą przem awiać w duchu klas mniej^ oświeco­
nych, przez które w ybrani zostali. Dążności so- 
cyalue wezmą górę, a nadzieja wyboru tym ty l­
ko będzie się uśmiechać, co klasom  uboższym 
przyrzekną udział we wszelkich korzyściach św ia­
ta. W  tedy nastąpi skrócenie pracy dziennej do 
8 godzin, zaparcie się długu narodowego, zapro­
w adzenie niespłacalnych pieniędzy papierowych 
państwa, słowem rażący obraz poniżenia, roz­
przężenia i zniszczenia nietylko stronnictw, lecz 
całego gmachu państw a, jak o  konieczne następ­
stw a bilu reformy. W ielu konserw atystów  łączy 
się z tem zapatryw aniem , przeciw czemu, w ystę­
puje sekretarz spraw  wewnętrznych. Intermezzo 
to nie ma jednak wpływ u na dalsze rozprawy.

Najbardziej zajm ującą chwilą tego wieczora 
była atoli mowa p. S t u a r t a  M i l i  za prawem 
głosowania kobiet. S taw ia on w niosek zastąpienia

rego ściany mają być cementem zacierane. Nabożeń-ł 
stwo na cmentarzu odprawiać się będzie tymczasowo 
w pięknćj kaplicy nagrobkowćj Lasockich.

— Donoszą nam, że w Ozomli pod Sądową Wisz­
nią w powiecie Jaworowskim wybuchł przed połu­
dniem 22go maja ogień zapuszczony przez dzieci, 
które się bawiły zapałkami, i przy silnym wietrze 
zniszczył 10 domów, z których tylko jeden był zs* 
bezpieczony.

  D. 23 maja przed wieczorem wybuchł w Sano­
ku pożar, niewiadomo z jakich powodów, wśród bu­
rzy ulewnej z grzmotami i piorunami, a tej ulewie, 
która dachy zwilżyła, jak niemniej energicznej pomo­
cy wojskowej pod osobistym kierunkiem majora 
Schmelzera i oficerów załogi przypisać należy, że 
mimo, iż płomienie ogarnęły naraz szerokie zabudo­
wania i brakowało na przyrządach ogniowych, spaliły 
się cztery tylko domy murowane, ruchomości jednak 
wyratowano. Czynny udział w ratowaniu brał bur­
mistrz DrLobaczewski, tudzież pomoc przybyła z 01- 
chowiec, zkąd nadesłano sikawkę wojskową, oraz 
z Zarszyna, zkąd p. Tchórznicki właściciel Dąbrówki 
sprowadził sikawkę. Podczas ratowania piorun ude­
rzył w kaplicę, uszkodził dach na niej i małe wew­
nątrz zrządził szkody.

  We Lwowie na wiadomość otrzymaną w piątek
o pożarze Brodów, Burmistrz p. Kroebl zawezwał 
młynarzy, piekarzy i mączników o pomoc spieszną 
dla pogorzelców i tegoż jeszcze dnia wysłano prze­
szło tysiąc bochenków chleba. Według doniesienia 
Gaz. Narodowej, ogień wybuchł w Brodach dnia 23 
b. m. o 6tej wieczór na ubocznej ulicy Lwowskiej i 
szedł ku głównej synagodze, ztamtąd dostał się na 
ulicę Szpitalną, na Podzamcze, potem zwrócił się na 
ulicę Leśniowską, na Jurydykę i wieś zwaną Folwarki 
małe, poczem dostał się znów na rynek, na ulicę Ko­
ścielną i znów raz jeszcze na ulicę Lwowską. Szkoda 
wyniesie pewnie wyżej miliona złr. Właściciel poniósł 
szkody około 40,000 złr., przez spalenie Btajen, bro­
waru z zapasami chmielu i krowiarni. Utrzymał się
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tylko zamek i kazamaty, do których wniosło wojsko 
amunicyę, podczas kiedy naprzeciwko palił się w nie­
wielkiej odległości browar.

— Komitet Towarzystwu wzajemnej pomocy pry­
watnych urzędników w Mikulińcach ogłasza pod d. 
21go maja dalsze następujące datki na założenie 
funduszu żelaznego: pp. Ignacy Mochnacki właściciel 
TouBtoługa zlr. 200, hr. Stanisław Gołuchowski złr. 100, 
Erazm Rozwadowski właściciel Hladek złr. 100, 
Edward Rozwadowski właś: Turówki jako członek wspie­
rający za r. 1867 złr. 10, Katarzyna z Obniskich 
Przyjemska powtórny datek złr. 5, Józef Durszt ku­
piec w Tarnopolu złr. 10, Lazar Karmin kupiec tamże 5 
złr., Abraham Kitner kupiec tamże złr. 10, Teofil Dzię- 
bowski ajent Towarzystwa na powiat Skałacki na­
desłał złr. 54, na co wnieśli pp. Michał Barski zlr. 
20, Cienciewicz złr. 10, Józef Majewski, Franciszek 
Nagocki i Hersch Szapira po 5 złr, Edward Piasec­
ki złr. 3, Sender Migelen, Izaak Griluszpan i Karol 
Januszewski po 2 złr. Z obwodu Złoczowskiego na­
desłał p. Fabian Kozarin z Ohladowa złr 43 a to od 
siebie zlr. 10, pp. Adolf Stecki złr. 5. Adam Michi- 
niewicz, Franciszek Jastrzębski, Fełiks Szydłowski, 
Ludwik Kowalewski, Zygmunt Blocki, Piotr Łopa- 
czyński, Józef Dąbrowski i Mikołaj Stebelski po złr. 2, 
Aloizy Kaczorowski, Wiktor Orzechowski, Karol Ko­
walewski, Floryan Moszocy, Wiktor Czajkowski, Fran­
ciszek Lipiński, Jan Studzieniecki, Sylwester Gażdziń- 
ski, Franciszek Duordz, Bazyli Czajkowski i Nice- 
for Leszczuk po złr. 1. Powyższe datki wynoszą złr. 
537, co z poprzednio ogłoszonemi datkami czyni 
5103 złr. 15 ct.

— Ostatni biuletyn lekarski o stanie Arcyksiężni- 
czki Matyldy, datowany 25go wieczór, mówi, że dzień 
przeszedł spokojnie, cierpienie mierne, a gorączka 
nie wzmogła się. Tygodnik lekarski wiedeński opo­
wiada, że księżniczka kiedy dostrzegła płonącą su­
knię swoją, musiała wprzódy kilka pokoi przebiedz, 
zanim się dostała na korytarz, gdzie jedna pokojowa 
i jeden służący zdarli z niej palącą się odzież. Naj­
bardziej poparzone jest prawe ramię w górnej części 
osobliwie zaś łopatki. Stan chorej jeBt ciężki, lecz 
nie zagraża jeszcze niebezpieczeństwem.

— Wszystkie redakcye dzienników wiedeńskich 
umówiły się, aby zaniechać na teraz wydawania do­
datków niedzielnych, które wychodzą po południu 
w niedzielę, a tym sposobem dozwolić składaczom 
korzystać z jednego dnia wypoczynku w tygodniu, a 
to dopókiby wypadki polityczne nie znagliły swoją 
ważnością redakcyj do wydawania znowu niedzielnych 
dodatków. Berlińskie dzienniki już dawno zaniechały 
wydawania dodatków niedzielnych, które w czasie ze- 
szłorocznćj wojny weszły w użycie.

— W nocy na 25ty maja padał deszcz a już rano 
wczas tak się powietrze oziębiło, iż prószył śnićg, 
który i wśród dnia parę razy się powtórzył, 26go 
znowu pokazały się tylko piórka śniegu i krople de­
szczu. Wiatr w ciągu obu dni zachodui po południu 
26 przeszedł na północno-wschodni. Ciepło w cieniu 
doszło dnia 25go do -f- 6°,2 od -f- 2°.4, zaś nastę- 
go do -f- 10°.8 od —)—3°.2. Barometr do 6tćj godzi­
ny rano dnia 26go maja doszedł do 330'“ ,49 odtąd 
ciągle opadał zwolna i wskazywał o 6tój godzinie rano 
dnia 27go maja 329'“,42; termometr zaś ■+• 4°.8 
Reaumura.

— We wtorek dnia 28go maja, Śgo Wilhelma 
i Śtćj Magdaleny.

HOTEL POD ROŻĄ: Edmund Psarski właściciel 
dóbr z Kongresówki, Józef Sielawa właściciel dóbr z 
Rosyi, Eryderyk Schenkirzyk kupiec z Opawy, Fran­
ciszek Żilak ekonom z Morawy, Jan Obrecht cukier­
nik z Nowego Sącza.

HOTEL SASKI: Ks. Ksawery Lubomirski, Kon­
stanty hr. Ożarowski wł. d. ze Lwowa, Mikołaj Faure 
fizyk, Helena Faure, Ludwika Paul z Paryża, Ma- 
rya Gołaszewska wł. d. z Jasła, Franciszek hr. Lu­
biński wł. d. z Kazimierza, Alfred hr. Łoś właśc. d. 
z Kongresówki, Bronisław Czarnowski z Kongresówki, 
Michał Markiewicz urzędnik sądowy z Warszawy, 
Jan Schenk dyr. fabr. z Messendorfu, Gustaw Borch- 
man z Działoszyc, Stefan hr. Zamoyski wł. d. z Wy­
socka, Stanisław Hordyński pełnomocnik z Galicyi, 
Adam Siedmiogrodzki wł. d. z Rzeszowa, Maksymi­
lian Marszalkowicz wł. d. z Kamienicy, Ludwik Bo­
gacki z Krzeszowic.

SZTUKI CZARODZIEJSKIE. Z ubytkiem sceny 
polskiej na letnie miesiące, nie przestał jeszcze teatr 
zwabiać publiczności. Wczoraj odbyło się przedsta­
wienie sztuk magicznych p. Mikołaja Faure z Paryża 
i młodziutkiej córki jego Heleny, odznaczające się 
taką precyzyą, wdziękiem, elegancyą i tak zadziwia­
jącą zręcznością, że nawet rzeczy widziane i znane 
nabierały cechy nowości pod ich cudotworną ręką. 
P. Faure i jego córka nietylko sprawiali przyjemność 
oku, lecz i podniebieniu publiczności; pierwszy bo­
wiem częstował ją  niezliczoną ilością porcyj wybor­
nych lodów, czerpanych bez końca z kapelusza, dru 
ga deszczem karmelków, uzupełniając tym sposobem 
czary złudzenia smakiem słodyczy. P. Faure, który 
kilka z zadziwiających sztuk swoich wytłumaczył wi­
dzom, obok popisów, polegających na mistrzowskiej 
szybkości palców, szczególniej zdumiewał wydobywa­
niem z pod osłony, którą tworzyła zwykła chustka 
do nosa, licznych mis napełniouych wodą z pływają 
cemi w niej złotemi rybkami, co, zważywszy obcisłość 
jego ubrania, poczytanem być może za szczyt zrę­
czności. Panna Helena Faure, jedyny dotąd objaw 
w tym rodzaju, łączy z ujmującą postacią, urok gra- 
cyi i wysłowienia. Każda z jej sztuk odznaczała się 
taką naturalnością, iż zapomnieć było można, że to 
sztuką. Największy jednak podziw sprawiał ustęp 
programu p. n. „podwójne widzenie"; czarodziejka 
odgadła bowiem trzy nieznane sobie różnorodne przed­
mioty, które opisawszy je z drobiazgową szczegółowością 
umiała za pomocą swej laski czarnoksięskiej przenieść 
niewidzialnie w inne miejsce. „Wyjawienie tajemnicy", 
„rozpacz modystki" i „wirowanie talerzy", trzymało 
prym między innemi jej sztukami, z których każda 
wzbudza sama przez się podziw. P. Faure ujęty go­
rącem przyjęciem przez publiczność, zapowiedział je­
szcze jedno przedstawienie na wtorek, przyrzekając 
produkcyę sztuk nowych, a mianowicie odsłonie- 
nie tajemnic sławnych duchowidzów braci Daven­
port.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd tarnopolski Konrada Bo­
browskiego o dozwoleniu w skutku wydanego mu po­
zwu przez Cypryana Latyneka prenotacyi wygranój 
sumy 81 zlr. na połowie realności pod L. 688-689 
w Tarnopolu; kurat. Dr Żywieki. — Sąd przemyski 
Leona Grodzickiego o nak. zapłać. Mali Kanarvogel 
sumy 440 złr.; kurat. Dr Zezulka.— Sąd lwowski 
spadkobierców Józefa Szeptyckiego o wyznaczeniu dla 
nich kuratorem Dra Rodakowskiego w sprawie po­
datku spadkowego.— Sąd przemyski Barbarę Giebuł 
towską lub spadkobierców jój, o wytoczeniu im przez 
Konstancyę Tyszkowską pozwu o ekst. */5, ’/*» i Y#o 
części 30,000 złp. z dóbr Pakoszówka i Laliu w obw. 
Sandeckim; kur. Dr Reger.

Z a w e z w a n i a :  Sąd lwowski posiadacza zagubio- 
nćj asygnacyi anglo-austryackiego banku we Lwowie 
N. 4081 z d. 5 listopada 1866 na 100 złr. na imię 
Ludwika Cieleckiego wydanćj; zgłoszenie się w ciągu
roku.   Urząd powiatowy w Brodach Mendla Gutt-
manna, Schaję Bilkera, Aschera Mendla Pollaka 
z Załoziec do powrotu do kraju w ciągu roku.— Sąd 
lwowski spadkobierców Anny Komarowćj z Rosyi, 
zmarłśj w Meran; zgłoszenie się do 1 sierpnia. — 
Sąd lwowski posiadacza kwitu z d. 17 lutego 1851 
N. Sandeckiej kasy na wylosowaną 2 procentową ob- 
ligacyę liwerunkową Galicyi wschodniej gminy Trzcia­
na N. 1776 z d. 1 listopada 1813 r. na 130 złr. 
12 kr.; kwitu tejże kasy N. 280 z d. 18 sierpnia 
1855 r. na wylosowaną 2 procentową obligacyę li­
werunkową gminy Jasionka N. 1967 z d. 1 listopa­
da 1829 na 53 złr. 15 kr.; oraz wschodnio-galicyj- 
skich 4 procentowych obligacyj liwerunkowych, brzmią­
cych: Wadowice w obw. tarnowskim Nr. 5856 z d. 
18 września 1793 na 73 złr., Nr. 9030 z dnia 7 
kwietnia 1795 na 396 złr. 30 kr.; Nr- 8149 z dnia
21 lutego 1795 na 322 złr. 15 kr., Nr. 5742 z d.
22 stycznia 1796 na 484 złr.; zgłoszenie się w cią­
gu roku 6 tygodni i 3 dni.

L i c y t a c y e :  W d. 13 i 27 czerwca i 10 lipca
sprzedaż realności pod L. 59 w Stryju, cena wywoł. 
1239 złr. 24 \  c.— W d. 29 maja w Brzesku dostawa 
materyałów do gościńca zakluczyńskiego, cena wywoł. 
928 złr. 32 */„ c.; do gościńców w powiecie tarnow­
skim, cena wy w. 317 złr. 35 c.; do gościńca gorli­
ckiego cena wyw. 36 zlr. 20 c.; do gościńca w pow. 
)rześkim 597 złr. 6 c.— W d. 15 lipca sprzedaż 
realności pod 1. 194-195 w Skle na pokrycie sumy 
dłużnej 2200 złr. —  W d. 24 czerwca, 22 lipca i 
26 sierpnia sprzedaż realności pod. 1. 10 w Jabłono­
wie w pow. peczeniżyńskim, cena wyw. 150 złr.

P o s a d y :  Sekretarza przy magistracie w Wojni­
czu (400 złr. pensyi, kaucya 200 złr.); konkurs do 
20 czerwca.— Kasyera przy kasie głównej we Lwo­
wie (945 złr.); konkurs do 3 tygodni.

wszakże było więcej ochoty do kupna i zeszło tygo­
dniowe zniżenie wstrzymało się prawie ogólnie. Ze 
wszystkich części kraju jdają się słyszeć skargi na 
zbytek deszczów. Żyta i pszenice mnićj dobrze się 
przedstawiają, a w wielu miejscach są wyłożone zu­
pełnie. Słowem świetne nadzieje obfitych zbiorów za­
czynają tracić podstawę.

W Hollandyi, Belgii, Hambugu po ostatnim spra­
wozdaniu stan rzeczy się nie zmienił.

Na naszej giełdzie w pierwszej połowie tygodnia 
przy braku ochoty do kupna handel był słaby a na­
wet ceny się cofnęły; od czwartku jednak targi były 
czynniejsze, tranzakeye łatwe, a ceny wróciły do ze 
szłotygodniowćj pozycyi. Wyborowe gatunki były szcze­
gólniej poszukiwane i płacono po najwyższych noto­
waniach, średnie miały dobry odbyt; ale podrzędne z 
wielką trudnością dawało się umieszczać.

Żyto utrzymało się w pełnej wartości.
W ciągu tygodnia sprzddano łasztów pszenicy 1500 

żyta 100; jęczmienia 30, grochu 20.
Płacono za łaszt wagi hol. guld prus. 

Pszenicy białej 126 —  129 — 680— 710 
128 — 130 — 700—720 
125 — 128 — 620—650 
119 — 124 — 5 5 0 -6 0 0  
_    430—480
— — -------- 300—360
— — -------- 360—420

Korespondenci/a Redakcyi.
Panu F. T. K. T. Ponieważ artykuł umieszczony 

już został w Gazecie Narodowej, przeto cofnęliśmy 
go z drukarni; nie sądzilimy bowiem, aby zachodziła 
potrzeba ogłaszania go w kilku naraz krajowych dzień 
nikach.

Przyjechali do Krakowa od 25go do 27go maja.
HOTEL DREZDEŃSKI: Zaborowski z Kongre

sówki, Aleksander Kabat dzierżawca dóbr, Ludwina 
Bobowska właścicielka dóbr z Podhajec, Leon Trausch 
urzędnik z Michałowic.

HOTEL POLLERA: Apolinary Wisłocki właściciel 
dóbr z Galicyi, Wacław Mańkowski właściciel dóbr z 
Rosyi, Maksymilian Szimmul z Tarnowa, Narcyz Ay 
weiss z Wiśnicza, Stanisław Pieniążek wł. d. z Kowa­
lowa, Aleksander Skrzyński właściciel dóbr z Galicyi, 
E. Mtinzer fabrykant z Morawy, Dr. Ferdynand Próll 
c- k. notaryusz z Linzu, Edward Horowitz bankier 
ze Lwowa, Wojciech Voss dyrektor od gazu z Prus, 
Antoni Kożuchowski, Menel Rubak kupiec z Paryża, 
Ehrenwald Ziegler pełnomocnik z Izdebnika , Teodor 
Lilienhoff urzędnik z Katowic, Jakób Man kupiec z 
Wrocławia, Stanisław Rodkiewicz, Erazm Korytowski 
c. k. podkomorzy ze Lwowa, Franciszek Reinenfeld 
kupiec z Wiednia, Wilhelm Fenz z Wiednia, Wojciech 
MUller piwowar z Mysłowic, Maksymilian Kamienie­
cki właściciel dóbr z Poznania, Jan Groelich ksiądz 
ze Szląska, Himmel Kosel właściciel dóbr, Teodor 
Beishow kupiec z Moskwy.

gospodarstwo, przemysł i handel.
Obwieszczenie.

Na mocy rozporządzenia Wys. Ministerstwa z 26go 
października 1853 1. 27493 podaje się do wiadomo 
ści powszechnej, że kandydaci, którzy chcą być przy 
puszczeni w roku bieżącym do składania egzaminu 
ogólnego na leśniczych, tudzież egzaminu przepisane­
go dla straży leśnej i pomocników technicznych, mają 
podania swoje, z załączeniem dokumentów przepisa­
nych wysokiem rosporządzeniem ministeryalnem z 16go 
stycznia 1850 (Dz. p. p. z rok 1850 zeszyt XXVI 
nr. 63 str. 640) wnieść po dzień 15go lipca 1867 
do tutejszego c. k. Namiestnictwa, a mianowicie : kan­
dydaci, którzy zostają w służbie publicznej w zwy­
czajnej drodze służbowej, inni zaś za pośrednictwem 
przynależnych urzędów powiatowych.

Czas i miejsca, w których odbywać się będą po 
wyższe egzamina ogólne, zostaną później oznajmione. 

Z c. k. galic. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 20 maja 1867 r.

G d a ń s k  25 maja. Przez cały upłyniony tydzień 
mieliśmy deszcze, gwałtowne wiatry i przejmujące zi­
mna. Zasiewy jare niedokonane, sadzenie kartofli przer­
wane, a oziminy zaczynają tracić zieloność.

W Anglii było więcćj ożywienia w handlu pod u- 
pływem powietrza nader wilgotnego i zimnego. Do­
wozy krajowe są szczupłe a zagraniczne zaledwo po 
trzebom konsumcyi odpowiadają, a chociaż pola ozime 
są mniej obiecujące, spekulacya jednak w obrotach 
zbożowych nie bierze udziału.

We Francyi ceny materyalnej nie uległy zmianie,

szklistej 
„ pstrej
„ ordynarnej 

żyta . . .
jęczmienia . .
grochu . .
owsa . . . — — ---------- --------------

wagi korzec polski złp. gr. złp. gr.
pszenicy

żyta . .
jęczmienia 
grochu 
owsa .

2 3 7 -2 4 3
241—245
235—241
224—233

— 61 13 64 4
— 63 7 65 2
— 56 — 58 22
— 49 21 54 6
— 38 25 43 1
— 27 3 32 16
— 32 16 37 28

K u r s a  zamian. Londyn 6*23 Amsterdam 143. 
Hamburg l5 lV 4. Warszawa 81.

Do dnia dzisiejszego przebyło Toruń 1257 łasz. 
pszenicy, 100 łasz żyta 9743 belek sosnowych i o 
krąglaków, 4014 sztuk belek dębowych, 1991 sztuk 
sleeprów dębowych.

Aleksander Makowski i Spółka.

P r z e g lą d  p o lity czn y .

Izbom traktat londyński. Królewicz pruski z żoną 
zwiedził wystawę, a po południu był w odwie 
dżiny u Cesarstwa, którzy dają obiad dzisiaj na 
ich przyjęcie.

F l o r e n c y a  25 maja. Na interpelacyę żądają­
cą użycia środków przeciw towarzystwu kolei że­
laznej Wiktora Em anuela, które zobowiązań swo 
ich nie dopełniło, ministrowie sprawiedliwości 
i robót publicznych odpowiedzieli, że w interesie 
publicznym nie sądzą, aby było rzeczą stósowną 
orzec utratę praw tego towarzystwa. Jutro dalsze 
rozprawy w tym przedmiocie.

F l o r e n c y a  25 maja. Ministerium przystało na 
wniosek deputowanego Laporta, aby Izba wzięła 
do wiadomości oświadczenie ministerstwa wzglę­
dem dalszego prowadzenia robót na kolei żelaznej 
Wiktora Emanuela i w/ględem przedłożenia doty­
czącego projektu ustawy. Prezes Izby zapowie­
dział, że Izba prawdopodobnie nie będzie miała 
posiedzeń we wtorek, środę i czwartek z powodu, 
iż prezes i wiceprezesi muszą się znajdować na 
obchodzie ślubnym księcia d’Aosta w Turynie. 
Na interpelacyę deputowanego Finzi odpowiedział 
prezes Izby, że prezes ministrów z powodów 
służbowych nieobecnym będzie przez dwa lob 
trzy dni; skoro zaś powróci, złoży oświadczenia 
tyczące się układów prowadzonych o dobra ko­
ścielne.

M a d r y t  25 maja. Wyszły dekreta zmieniające 
kilku gubernatorów prowiucyj. Epoca zapewnia, 
że podatek od renty będzie zaprowadzony dopie­
ro od Igo lipca.

M a d r y t  25 maja. Correspondencia pisze: Król 
i królowa Hiszpańscy nie udadzą się do Paryża 
na wystawę. Cesarz Marokański również tam nie 
pojedzie.

K o n s t a n t y n o p o l  23 maja. Podróż Sultana 
prawdopodobnie spóźni się o parę tygodni. To­
warzyszyć mu będzie poseł francuski, a eskadry 
francuska i angielska odprowadzą go od Darda- 
neli aż do Tulonu. Prawdopodobnie odwiedzi Suł­
tan także Anglię.

Depesze telegraficzne.

e s z t  25 maja. Na dzisiejszej naradzie w klu­
b/e Deaka prezes ministrów oświadczył, że dzień 

czerwca ma być przeznaczony na dzień koro­
zyjny- Wyznaczoną będzie komisya z pięciu 
łonków, która ma jutro proponować członków 
putacyi regnikolarnej.
P e s z t  26 maja. Dziennik urzędowy ogłasza, 
na mocy postanowienia JKMci, najmłodszy w tej 
wili biskup tytularny kapituły Ostrzyhomskiej 
efan Lipownicki nieść będzie na obchodzie ko- 

ronacyjnym krzyż apostolski.
P e t e r s b u r g  25 maja. Następujący jest pro­

gram podróży Cesarza Aleksandra: Dnia 28 maja 
o l l e j  wieczór wyjazd z Carskiego Sioła; 30go 
maja w południe przyjazd do Berlina; 31go o 4ej 
po południu odjazd z Berlina; Igo czerwca w po 
ludnie przyjazd do Paryża; od 2go do 9go pobyt 
w Paryżu; 9go o l le j  wieczór odjazd; lOgo o 3ej 
popołudniu przyjazd do Sztutgartu ; od l ig o  do 
13go pobyt w Sztutgarcie; 13go wieczór o godzi­
nie 7 ł/a wyjazd; o godz. 11 ya przyjazd do Darm­
stadtu; 14go odjazd ztam tąd; 15go o l le j  przed 
południem przyjazd do Berlina; 16go wieczór o 
9ej odjazd; 17go o 3ej po południu przyjazd do 
Warszawy; pobyt tamże do 22go; 23go podróż 
do Białegostoku, na noc tegoż dnia w Wilnie; 
pobyt tamże do 25go; 25go wieczór wyjazd do 
D ynaburga; 26go przyjazd do R ygi; 27go i 28go 
pobyt w Rydze; 28go wieczór odjazd do C ar­
skiego Sioła, gdzie Car stanie 29go rano.

e t e r s b n r g  25 maja. (Corr.) Deputacya sło- 
iańska obiadowała wczoraj u ministra oświece- 

ia hr. Tołstoja. Rieger wzniósł toast w tym du- 
hu, że szczęściem jest, gdy wychowanie młodzie- 
y spoczywa w rękach męża przejętego uczuciem 

fcarodowem; Słowianie austryaccy nie używają te- 
;o szczęścia. Wieczorem koncert na cześć depu- 
acyi; jutro o 11-ej posłuchanie u Cara. W po- 
uedziałek wyjazd z Petersburga.

P a r y ż  25 maja. Dziennik Le Mouvement utrzy­
muje, że Prusy zawiązały właśnie układy z W. księ­
ciem Badeńskim względem odstąpienia Księstwa 
koronie pruskiej i dodaje, że opinia publiczna 
w Berlinie i Karlsruhe wielce jest temu projekto­
wi przychylną. Tenże dziennik mówi, że kwest,ya 
względem północnego Szlezwiku zbliża się do kre­
su swego; dyplomacya bardzo goiliwie zajmuje 
się nią w Paryżu, Berlinie i Kopenhadze. Dalej 
mówi tenże dziennik, że tajna rada w Konstantyno­
polu właśnie co ułożyła podstawy projektów re­
formy zmierzających do poprawy systemu finan­
sowego, reorganizacyi szkół wojskowych, ustano­
wienia rejencyj administracyjnych po prowmcyacb, 
pozwolenia nabywania ziemi przez cudzoziemców, 
admini8tracyi dóbr kościelnych i reorganizacyi 
armii tureckiej.

P a r y ż  25 maja. Między deputowanymi utrzy­
muje się mniemanie, ze CeBarz Napoleon odwiedzi 
we wrześniu Cesarza Rosyjskiego, królową Angiel­
ską i króla Pruskiego. W piątek udzielony będzie

/Koronacya Cesarza Jmci na króla węgierskiego 
naznaczoną jest na 8go czerwca. Za kilka dni 
pt-zeto wszystkie sprawy publiczne w Europie u 
cichną w obec obchodów, jednego koronacyjnego 
w-Peszcie, drugiego wystawowego w Paryżu, do­
kąd zaczęła się już pielgrzymka monarchów eu- 
r< pejskich. Możemy się przeto przygotować na 
siczupłość wiadomości politycznych, a rozwlekłość
0 lisów uroczystości dworskich. A poza kulisami 
wielkich dworskich przedstawień ukrywać się bę- 
dźie zapewne działalność dyplomacyi, lecz tej nie 
dostrzeże nikt prócz małej garstki wtajemniczo­
nych.

Program podróży Cara do Paryża jest już z 
dokładnością dat ułożony na cały miesiąc. Car 
zabawi tydzień w Paryżu, resztę czasu w podró­
ży, tudzież u siostry swojej królowej Wirtemberskiej, 
u teścia swego w Darmstacie, u wuja w Berlinie. 
T ak ie  kilka dni ma spędzić za powrotem w War­
szawie i Wilnie. W oczekiwaniu przyjazdu Cara 
do Paryża tameczne dzienniki zdała już biją czo­
le  d . Rozumiemy politykę rządu, która wkłada na 
dwór tuileryjski obowiązek podejmowania obcych 
panujących, lecz to nie powinno pozbawiać go­
dności tych, co się mienią przedstawicielami o- 
pinii publicznej.

W dziennikach francuskich objawia się nieza­
dowolenie z powodu pogłosek o zamiarze prze­
niesienia załogi pruskiej z Luxemburga bądź do 
Rastaltu, bądź do Moguncyi, a zatem uo krajów 
uienależących do Związku północnego. Wiedeń 
ska Debatte dowiaduje się, „ze załoga luxembur- 
ska zacznie opuszczać tę twierdzę ógo czerwca,
1 nie będzie przeniesioną ani do Moguncyi, ani 
do R astattu , lecz już rozdzieloną została między 
załogi w Trewirze, Koblencyi i Saarlouis. Stosun 
ki załogowe w wymienionych powyżej dawniej­
szych twierdzach związkowych są ułożone przez 
konweneye militarne Prus z Badenem i Hessyą, 
a według tych umów, w pewnych tylko przypad­
kach wojska pruskie mogą być przeniesione do 
Rastattu lub Moguncyi". Debatte ma tu na myśli 
traktat zaczepno-odporny zawarty tajemnie w sier­
pniu roku zeszłego, a w tym roku w marcu o- 
głoszony z powodu interpelacyi w ciele prawo- 
dawczem francuskiem nad kwestyą niemiecką.

Coraz widoczniejsze są przymilania się gabine­
tu berlińskiego w W iedniu, aby skłonić Austryę 
do przymierza z Prusami, a osobliwie dążenie to 
występuje teraz głośno po mowie tronowej Cesa­
rza, przyjmującej traktat prażski za punkt wyj­
ścia da'szej polityki austryackiej. Pojawiają się 
w tym duchu nie od dziś różne broszury w Wie­
dniu, zwłaszcza, że stronnictwo jedności niemiec­
kiej liczy i w Austryi wielu zwolenników, a któ­
rzy są obrońcami przymierza pruskiego, przeci­
wnikami zaś wszelkiego zbliżenia się Austryi 
z Francyą. Ostatnia z takich broszur pod francu 
skim napisem : „UAutriche d la recherche de la 
meilleure des alliances“, przez to zasługuje na 
uwagę, że się na nią pisze organ hr. Bismarka. 
N o’dd. allg. Ztg podała bowiem artykuł wstępny 
o tej broszurze, który nie tyle jest rozbiorem tego 
pisemka, ile raczej świadczy, jak  chcą mieć Pru­
sy Austryę. Nie rewizya traktatu prażskiego, nie 
postawienie Austryi w takim stosunku do Niemiec 
południowych w jakim Prusy zostają do północ­
nych, lecz zupełne zaniechanie wpływu austryac- 
kiego na sprawy niemieckie, a natomiast przy­

mierze Austryi z Prusami i Rosyą, obiecując Au­
stryi w nagrodę tego nowego świętego przymie­
rza udział w rozbiorze Turcyi, a  mianowicie ofia- 
rują jej,Hercegowinę i Bośnię. Oczywiście, że Au- 
strya pozwoliłaby wtedy rozciągnąć pruski zwią­
zek północny na Niemcy południowe i nie dozwo­
liłaby wdawać się Europie zachodniej w sprawy 
Wschodu. Nordd. allg. Ztg mniej to dobitnie wy­
raża, ale taka jest myśl jej słów, niby nie jej 
własnych, lecz wyjętych z owej broszury. Po­
parcie jednak tej myśli przez organ rządowy pru­
ski, nadaje jej znaczenie większe niżby ją  miała 
broszura.

W sejmie pruskim przyjść ma we środę wnio­
sek Assmanna pod obrady względem naruszenia 
przez ministra sprawiedliwości uchwały sejmowej, 
która nie dozwalała na przenoszenie sędziów z kra­
jów zabranych do dawnych prowincyj pruskich, 
a to ze względu na ich niedostateczne kwalifika- 
cye. Sprawa ta zagrażała starciem się między 
rządem a reprezentacyą. Nordd. Allg. Ztg powia­
da jednak, że rząd nie cofnie nominacyi urzędni­
ka, który dał powód do postawienia wniosku As- 
smana, tojest wiceprezesa sądu Oberga, i że nie­
którzy deputowani przygotowali wniosek pośre­
dniczący w tej sprawie. Rząd pruski zaprowadził 
w krajach zabranych sądy osobne kryminalne 
dla zbrodni politycznych, podobnie, jak  to jes t w 
dawnych prowincyach, a zatem odebrał sprawy 
polityczne sądom przysięgłych. Postanowienie to 
ma w tej chwili znaczenie tern większe, iż wyda- 
nem ono zostało niewątpliwie z powodu areszto­
wań politycznych w Hanowerze.

Wszystkie bióra ciała prawodawczego francu­
skiego odrzuciły żądanie interpelacyi Picardaj, 
która pytała, czy rząd zamierza odtąd stósować 
zasadę wolności zgromadzeń przedwyborczych tak 
w razie poszczególnych wyborów do Izby jak  i 
w przyszłych wyborach do rad departamentowych. 
Odrzucenie tej interpelacyi ma za powód jakoby 
usprawiedliwiający tę okoliczność, iż projekt wzglę­
dem wolności zgromadzeń przedwyborczych w pe­
wnych terminach przed wyborami, postawiony 
przez rząd , nie przeszedł jeszcze przez właściwą 
kom isyę, a przeto interpelacya nie może domagać 
się zastósowania ustawy, będącej zaledwie w s ta ­
dium projektu.

Ostatnie dzienniki powtarzają wiadomości o po­
nowionych krokach rządu duńskiego u dworów 
zagranicznych, względem wykonania traktatu praż- 
skiego co do północnego Szlezwiku. Gdy jednak 
gabinet wiedeński jako kontrahent rzeczonego tra ­
ktatu nie dopomina się dotąd o jego wykonanie 
co się tyczy oddania północnego Szlezwiku Danii, 
przeto wątpić można, aby staranie rządu duń­
skiego odniosło pożądany skutek, chyba, że się 
rząd rosyjski wmiesza w tę sprawę.

Namiestnik irlandzki miał oświadczyć, że kró­
lowa nie ułaskawi dwóch Fenistów skazanych ns 
śmierć.

Najnowsze wiadomości z Kandyi brzmią bardzo 
niepomyślnie dla Turcyi, albowiem Omer pasza 
odparty na wszystkich punktach z przed, samą 
naturą obronnej Sfakii, zaniechał kroków zacze­
pnych i ogranicza się na odpornych. Nie wspie­
rany flotą , która niedbale pełni służbę blokado­
w ą, skazany jest na nieczynność, podczas gdy 
powstańcy odbierają pomoc w ludziach, broni i 
amunicyi morzem. To nowe niepowodzenie Tar- 
ków może dodać wielkiej siły naleganiom dwo­
rów zagranicznych w Stambule, aby się Forta 
wyrzekła wyspy i odstąpiła ją  Grecyi.

Z dniem 1 lipca wejdzie w życie konfederacya 
kanadyjska, jak to zapowiada już proklamacya 
królowej Wiktoryi. Konfederacya ta nie będzie 
atoli obejmować wszystkich posiadłości angiel­
skich w Ameryce, lecz tylko obie Kanady, Nową 
Szkocyę i Nowy Brunszwik, to je s t  wscbodnio- 
poludniową połowę tych posiadłości. Proklamacya 
królowej mianuje zarazem senatorów nowej Izby 
wyższej. Aby temu ukonstytuowaniu się Kanady 
zapobiedz, zamyślają Feniści nowy zamaeh na po­
siadłości angielskie.

Najświeższe wiadomości z Mexyku z 5go maja 
przez Paryż nadeszłe, o których wczoraj nadmie­
niliśmy, mówią, że Cesarz Maksymilian trzyma się 
jeszcze w Queretaro, lubo go Juaryści coraz bar- 
dzićj ścieśniają. W. Abendpost zamieszcza zaś li­
sty z Wasbiogtouu z 26 i 30 kwietnia tudzież 
lOgo maja, a te mówią, że Cesarz Maksymilian opu­
ścił Queretaro i bawi w stolicy, która równiej 
jest obleganą; w Vera Cruz m ają stać jeszcze ce­
sarscy. Pierwszy jednak z tych listów mówi, że 
dawny prezydent Rzpltćj mezykańskićj Santa An­
na zakupił w Ameryce trzy okręty i zamierza w 
kilka tysięcy ochotników dostać się do Mexyku, 
gdzie wielu ma zwolenników, złączyć się z cesar­
skimi i ułatwić Cesarzowi wyjazd do Europy, a 
tern samem stanąć na czele przeciwników Juare­
za, zapewne, żeby dla siebie zdobyć dyktaturę.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn“.
Kursa. W i e d e ń  27 maja. godzina 2 po połod. 

Metaliki 59 80. — Pożyczka narodowa 70-—. — 
Losy z roku 1860 87*50. — Akcye banka 724.— 
Akcye kred. 179.90. — Londyn 127*10. — Srebr. 
124*75.— Dukat 5*98.

U R n A K T O R  O D P O W IK D Z IA M C Y  I  W Y D A W C A

Ksawery Masłowski.
  '\AAAAAA/>—

K urt papierów i pieniędzy.

a n k i w  27 maja 
Sreb. poi. st. za lOOzł-

— nowe obr. - 
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Babie ros. za 100 rsr.
Talary prs. za 100 tal.
Bankn. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny.. 
Napoleon d’or ! \ 
Półimperyały rosyjs 
Listy galio. nowe z k.

— — stare „
Oblig- indem. „ 
Ak.k.g. bezk. idyw
. L.-Cz. z oałąwpŁ

W i e d e ń  25 maja(t) 
aj Metaliki.. •
51 Pożyczka naród. 
Akoye banku wied.

— — kred.
Losy 6J z r. 1860.
Srebro ....................
Londyn 10 funt. sz ter 
Dukat pojedynczy .

żądaj* płac*

114 112
131 117
76 74

400 390
171 166
190 185
81 79
125 123
6 — 5 85

10 25 10 5
10 45 10 15
79 50 78 50
82 75 81 75
70 25 68 25

323 217
_183 177

złr. oent.
60 —
70 10

723
181 —
88 20

124 75
137 35

6 99

W i e d e ń  24 maja

5 | Metaliki na w. a.
-  Pożyozka naród.
-  Metaliki na m. k.
-  Obi. ind. niż. Au*

— ozeskie
— węgier*
— chor.i b.
— galioyjs
— buków. 

_  — siedmgr 
Pożyozka głod. gal.
Listy zastawne:

5 j Banku nar. losow.
Galicyjskie. . - 

Ul Węgierek, los. 
51 Boden Cr. austr. 
Połyozki loteryjne 
Losy poż. z r. 1839
-  — — 185<
-  — -  1860
— — — 1864
— Como-Hen te.
— Kredytowe
— tegl. par. na D
— Ks. Esterhazy
— Księcia Salm.

t*dąj* plac*

56 10 
71 20 
60 20 
87 25 
90 -  
73 25
76 50 
69 75 
68 75 
68 75 
99 50

90 60
77 75
87 50 

105 50

(46 — 
79 —
88 20 
79 60 
17 75

(37 60 
39 50 
ŁO
31 --  
25 —

55 90 
71 -  
60 10
86 75
89 50 
71 75 
75 50 
68 75 
68 --
67 73 
98 50

90 40
77 25
87 — 

105

145 --
78 50
88 -

79 40 
17 25

127 35
68 60 
85 
30 50 
34

Losy ks. Klary . . • 
hr. St. Genois • 
miasta Budy . • 
ks. Windisohgr, 
hr. W aldstein. 
hr. Keglevioh • 
Rudolfa. . • • 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. • 
lakładu kredytowego 
ieglugi par. na Durnym 

Kolei półu. Ferdynan
— rządowej tr.-a .
— zaohodmój o. El
— Pardubickiój •
— południowó) .
— Galioyjskiój . • 

Czerniow. z wpł. 80 J
Kursa zagraniczne:

(* nlMlfmua)
Arnster. 100 złh., o 3 
Augsg. I0Uzł.nr| v 4  
Berlin 100 tal . j a 4 
Frankf. n.M.100) o3rLondyn 10 fan
Pni-ir* trtO frftnk.5

p*»«a

26 _ 25 -
23 — 22 -
26 — 25 —
18 — 17 —
22 — 21 —
12 50 12 -
12 25 11 75

726 725
180 20 180 _
487 — 485 -

1745 1740
231 40 221 20
>42 50 :41 50
123 50 133 —
198 — 197 50
220 50 220 _
181 — 180 —

106 25 106 -
106 25 106 -

106 60 (06 20
94 50 94 25
27 75 127 35
50 C 5 CO 55

Waluty.

Cesara, korony. . .
— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrąozk.

Złoto ai marco . . 
Napoleondory . . .
Buwereny................
r'ryderyki . . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . . . .
— kupony . . . 

Talary zwięzkowe . 
Pruskie bilety kas

l iw im  24 maja
D ukat....................
Półimperyał r o s y j s k i  
Rubel srebr. r o s y j s k .  
Talar pruski. . < * 
Listy gal. b. kup. w. a

— — m. k. 
Obligi indem. b. kup 
Ako. kol. gal. b. kup

- „ lwow.-o«or.

l><aoą

17 35 17 25
—

6 02 6 -
6 03 6 -
5 99 5 98
10 19 10 18

17
10 75 10 65
10 45 iO 35
12 75 12 70
10 40 10 45

t2Ó 25 124 75
135 60 125
1 88} 1 87}
1 88 1 87}

6 2 5 96
10 42 10 27
1 98 1 93
1 89 1 86

77 75 77 8
81 55 80 88
69 92 69 8
222 — 818 83
182 17 179 33

W i r u .  25 maja
tąoaj* płac-

Półimperyały rubli _ 6 25
Obligi skarbowe „ 75 50
Listy zast III o k r ., 72 67 72 17

kupon „ _ _ 1 70
uiaty likwidacyjne 61 - 60 33

kupon „ 
Akoye kolei żei.

— — 1 94}

warsz.-wiedeń. „ 
Akoye kolei żel.

-  — 70 -

warsz.-bydgos. n 60 - — —
5t Potyczka loteryjna 113 - — _

W r o s l .  25 maja 
Banknoty austryac.. 
rolskie bilety bank.

,  Listy zastaw, 
doznań, List. zast. 4'/, 

317.

P an y ś 25 maja 
Renta 37, . • * • •

ż o a d y a  25 maja
G w o h . . . . . .

80} T9 j 
8lj 
59'

69 97

911

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
od lOgo Czerwca r. b.Odchodzą:

z Krakowa do W iedn ia , Wrocławia 7-10 rano; 3.30 po 
południu -  do W arszawy i Wrocławia o godz. 
8 rano — do Lwowa 10.30 rano; 8.30 wieczór— 
do W ieliczki 11 ran'", 

z W iednia do K rakowa 7.15 ran°: 8-30 wieczór 
z G ranicy do Szczakowy o godzinie 11.27 przed połu­

dniem; 2.5 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa *.51 po południu; 
ze Lwowa ao Krakowa 6.10 rano; 6.20 wieczór; 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa  5.40 wieozór. 
i  Mysłowic do K rakowa  1 po południu.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.45 wieczór.—z Wro­

cławia o godzinie 9.46 rano — z Wrocławia, 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy 6.21 wieczór; 
ze Lwowa 2.61 popołudniu; 6.11 rano— z Wie­że Lw ow a  3.51 popołudniu; o .u  rano— z 
liczki 6.16 wieczó'. 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór 
do W iednia z Krakowa 6.17 rano, 7.37 wieozór.
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‘THt-'THK jr pośród cierpień, jakie zewsząd MW słabego gniotą człowieka, je- 
direra z Dajdołegliwszych i najgroźniejszych' 
w skutkach, jest cierpienie oczów— wszyst­
kie inne kalectwa mogą znaleźć jakąś osło­
dę w miłych stosunkach z piękną przyrodą 
i społecznością drogich nam osób. Ale co 
uprzyjemni, co złagodzi cierpienia wiecznej 
nocy, na którą ciemny kaleka jest skazany i 
Ślepota — to grób przedwczesny, a tern stra­
szliwszy, że pochłania człowieka często w peł­
ni sił ciała i rozumu. — Dla tego też mę­
żowie, którzy naukę swą i pracę skierowali 
ku ratunkowi nieszczęśliwych zagrożonych u- 
tratą wzroku, są rzeczywistymi dobroczyń 
cami cierpiącej ludzkości. Szczęśliwa więc 
stokroć szczęśliwa ta okolica, to miasto, któ­
re takimi mężami szczycić się może. Stary 
Kraków nie ustępuje pod tym względem ża­
dnemu prawie europejskiemu miastu. Rzadko 
gdzie naliczyć można tylu znakomitych leka­
rzy, którzyby głębokością nauki, wzniosło­
ścią najzacniejszych uczuć, a nawet szczę 
ściem w najtrudniejszych operacyach i w zwal 
czaniu najuporczywszych chorób, innym zna­
komitościom na polu, lekarskiem prześcignąć 
się dali. — Do grona tych mężów, którzy i 
naszemn miastu i sobie sławę jednają, nale­
ży bez wątpienia Wny Lucyan Rydel, Dr me­
dycyny, Okulista i Docent przy Uniwersyte 
cie Jagiellońskim; specyalnością jego są cho­
roby, grożące utratą wzroku— a w razie o- 
statecxnym operacye, których z nadzwyczaj­
ną biegłością i szczęściem, a więc z wyra- 
żnem błogosławieństwem Boże tu, dokonywa. 
Żywym przykładem tego twierdzenia, jest 
moja siostra: Przed dwudziesty laty z naju­
kochańszej i najdroższej dla nas, bo ojcow 
sklej ręki, w skutek nadzwyczajnego wypad­
ku, utraciła moc widzenia na prawem oku, 
ale na tej utracie nie ograniczyło się jej nie­
szczęście — bo nietylko, że nie widziała, 
ale rozwielmożnił się w zepsutem oku bój 
gwałtowny, który w ostatnich latach i dru­
giemu oku udzielać się zaczął,— Przez dwa 
dzieścia lat wycierpiała niewysłowione męki, 
ratowała się wszelkiemi w nauce lekarskiej 
i przez sławnych Okulistów europejskich 
wskazanymi środkami —  a stanowczej ulgi 
w cierpieniach nigdzie nie znalazła.

Zagrożona utratą i drugiego oka, wezwała 
wreszcie na pomoc W., Dra Lucyana Rydla, 
który zbadawszy najtroskliwiej stan choroby, 
osądził, iż jedynym ratukiem dla oka, na 
które jeszcze widziała, może być tylko wy­
dobycie zepsutego oka. Z trwogą przyjęła 
stanowczy ten wyrok i poddała się z rozpa­
czliwą rezygnacyą jego wykonaniu  Chwała
Ci zacny mężu, spełniłeś z właściwą Tobie 
biegłością trudne zadanie: ocaliłeś zagro
żone zepsuciem oko i powróciłeś pokój, swo 
bodę, a więc szczęście nietylko cierpiącej 
siostrze, ale całej kochającej ją  rodzinie. 
Niech Ci Bóg, Opiekun nieszczęśliwych, bło 
gosławieństwem swem wynagrodzi, wzrastaj 
z każdym dniem w chwałę tak słusznie Ci 
należną i bądź tak wspaniałym dobroczyń 
cą dla drugich — którzy już nie potrze­
bują teraz szukać pomocy za granicą—jakim 
dla mojej siostry się okazałeś. Jeżeli wdzię­
czność może być dla Ciebie, najszlachetniej­
szy Mężu, dostateczną nagrodą, to składając 
Ci publiczny jej dowód, upewniam Cię naj- 
uroczyściej, iż tak siostra moja jak i cała 
rodzina poniesiemy ją  z sobą do grobu.

Kraków dnia 28 Maja 1867,
X. Henryk Matzke,

(864) Kanouik Katedralny Krakowski.

Młody człowiek,kb̂ Lp0.“ti'
i s t u d y  a ukończył, posiadając na to 
chlubne świadectwa, poszukuje miejsca 
jako P ra k ty k a n t a p tek a rsk i.

Łaskawe zgłoszenia uprasza się adre­
sować do Marcina M ędraka , organisty 
w Zborowicacb, poczta Ciężkowice. 

(863-1-2)

N a k ł a d e m  
K a ro la  W ilda  w e  JLwowie,

wyszły i rozesłane zostały wszystkim pre 
numeratorom i księgarzom :

USTAWY KRAJOWE
da królestw Galicyi i Lodomeryi 

z W. Ks. Krakowskiem.
ZESZYT lig i 

zawierający:
1 Ustawę o obwieszczaniu ustaw, uchwał 

i rozporządzeń;
2. .  o konkurencyi do Szkół lu»

dowycb;
3. „ o konkurencyi kościelnej;
4. „ o tworzeniu funduszu zapaso­

wego na pokrycie kosztów kościelnych;
5. Rejestr abecadłowy do tych ustaw;
6. Rozporządzenie o reformie administra 

cyi politycznej; i
7. Nowy abecadło wy Skorowidz wszyst­

kich miejscowości w Galicyi z Krak< - 
wem, z oznaczeniem nowych powiatów 
politycznych, stacyj kolei i pocztowych 
itd., w małej 8ce (151 str.) 60 ct.
To samo w płótno oprawne złr. 1.

H. T. Buckiego

Historyi cywilizacyi w Anglii
drugiego wydania oryginału angielskiego 

przełożonej przez (838-2-3) 
Władysława Zawadzkiego,

T o m u  U lg o  p ie rw s z a  p o ło w a .
Cena za cały tom III złr. 4,

Iruga połowa jest w druku i prenumera- 
orom bezpłatnie oddaną zostanie z koń 

cem wiosny r. b.

W d n iu  1 3 i 14ym  C zerw ca b. r
o z p o c z y n a  się  c ią g n ie n ie  p rz e z  K s ią ż ę c y  
'zad k ra fo w y  B ru n św ick o  Lu-
leb u rsk i potwierdzonej i zaręczonej lo 
eryj krajowej, która w ogóle 1T.30©  
v y e r a n  zawiera, z których główniejsze 
ą złr. 105,000, 70,000, 35.000, 17,500, 

14000, 10.500, 8.750, itd. itd.
Ula to  c ią g n ie n ie

cały los kosztuje tylko; 8 złr. pół losu 
tylko 4 złr. a. w.

Łęzprf&daż tych losów z, obowiązkiem 
egmarneg® przesyłania wykazów wygran 
irzędowo powierzoną została podpiasnemu, 
iczekującemu z pełnym zaufaniem doty 

czących poleceń.
Dom handlowy Jakób S trauss, 

w Frankfurcie nnil Menem.
(8;s 3-6)

POJUTRZE OSTATNI DZIEŃ
do nabycia

Promes na Losy 1864 roku,
których ciągnienie 

dnia 1 C zerw ca r. b.,
wraz ze stęplem po 2  złr. 5 0  cent.,  g łó ­

wna wygrana 2 5 0 , 0 0 0  złr. ild.,
sprzedaje (893 3-4)

•łan Bretln ,
utrzymujący c. k. Kantor Loteryi w głó­
wnym Rynku przy rogu ulicy Wiślnej, 
oraz w swojej Trafice przy ulicy FJoryań- 
skiej, naprzeciw Hotelu „pod Białą Różą.“

w

A P R f l W n W  P °laki kawaler, wolny od 
i i u A U l l U i U  wojskowości, we wzoro­
wych gospodarstwach w W. Księstwie pra­
ktycznie wykształcony— który ukończył a- 
kademię rolniczą w Pruszkowie — poszu­
kuje odpowiedniego stanowiska od S. Ja- 

rb. — Dowiedzieć się można w Sie­
kierkach pod Kostrzynem w AV. Księstwie 
Poznańskiem. (865-t-)

FOLWARKU “  tfu
szowskiem, za odpowiednią kaucyą i czyn­
szem rocznym z góry — poszukuje A. Bi. 
poczta Mielec — do wydzierżawienia 
od Sgo Jana r. b. (866)

P i w o w a r
najnowszej szkoły,

P o la k ,  który w  pierwszych browarach  
tak tutejszo-krajowych jako też w innych  
prowincyach austryacki h pracował, i y  
czy sobie otrzymać w  m ie jsce  teraźniej­
szej, przed trzema laty objętej posady, in­
ną w  w iększym  browarze, czy to ju ż  i s t ­
niejącym, czy też  dopiero urządzić s i ę  ma 
jącym. —  Listy frankowane odbiera pod 
adresem: j. H. w Limanowy. ( 8G2-1-3)

SYROP CHINY I ŻELAZA
PP. G rim au lt S  C.

A p t e k a r z y  w P a r y ż u .

W  k s z ta łc ie  p ły n u  p rz e ź ro c z y s te g o  i 
p rz y je m n e g o , le k a rs tw o  to  łą c z y  w  sob ie  
e h in ę , k tó ra  j e s t  ś ro d k ie m  to n ic z n y m  n a j 
w yższe j p o tęg i, i ż e la z o , k tó re  j e s t  k rw i 
ży w io łem  i z a s a d ą . N a jz n a k o m its i le k a rz e  
p a ry z c y  p rz y ję li  go  d la  le cz en ia  bladaczki 
i późnego rozwoju ciałotworu u młodych 
panienek.

P o d  je g o  w p ły w em  u s ta ją  n a jn ie z n o ­
śn ie jsz e  b o le śc i, p o c h o d z ą c e  z niedokrwi i 
upławów, u ła tw ia  on  wydzielanie się regu­
larności miesięcznej; d z ia ła  b a rd z o  p o ­
m y ś ln ie  n a  d z ie c i skrofuliczne i  limfatycz 
nego organizmu. Wznieca apetyt, u ła tw ia  
trawienie, je s t  n a jd z ie ln ie js z y  ś ro d e k  na  
niedostatek krwi u osó b  w y c ień czo n y ch  
z p o w o d u  p ra c y , przychodzących do zdro 
w iapo długich i cięikioh słabościach.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
Brunona M-czyńskiego i W. Redyka (dawniej 
śp. Wojciecha Molędzińskiego; we Lwowie w ap­
tece Piotra Mikolasza, Rukera i Berlinera;w Bro 
dach w aptece p. F rainosa; w Poznaniu w ap 
tece p. Elsnera. (19-10-16)

Zadziw iająco  ta n ie , 
w ytw orne, s tarann ie  ro ­

bione, jedynie do n ab y c i.

w największym Składzie 
Mebli w Wiedniu, Opern- 

gassi Nr. 2.
/.argeza
W szystkie w ypoduszkowane 

k . m eble są włósiem w ypcha. 
• ne. O pakow anie policzą 

się ja k  najtan iej

(739-2-11)

j H .  Tappeiner
w W ied n iu ,

poleca swoje oryginalne ’W I U f A  w ła ­
sn ego  hodowania:

Białe Gumpoldskirchner 1 but. 40 do 50 ct
dto jak  reńskie wino 56 — 64 „

Czerwone Yosslauer Austich 50 —  60 „
dto jak Bordeaux 70 — 80 „
dto jak  Rubin . . .  80 — 90 ,

w beczułkach wiadrowych po złr. 22, 24 
do 30 złr.

W yb orn y  SZAMPAUI:
Z Gurapoldskirchnerskiego wina reńskiego 

1 butelka 1 złr. 50 c. 
stołowe 1 „ 1 „ — „

ł/t butelki — * 7Q
7x . “  » 40

Ostatnie V4butelkipo'40c.pod nazwą „Puf- 
fo“ bardzo w handlu lubione, wielki ma 
popyt, bardzo rozprzedawane przez kup­
ców, cukierników, właścicieli hotelów i 
handlarzy delikatesów. — Biorący czte­
ry tuziny, plącą po złr. 4 c. 50 za tuzin. 
Cenniki franko. Zamówienia za gotówkę 
lub za pobraniem należytości. (581-9-10)

Kolaczyki z wody mineralnej krynickiej
(P a stille s  de K rynica)

Po wieloletnich próbach, postępując według zasad przez pana Aleksandrowicza, 
Członka Komisyi Balneologicznej c. k. Towarzystwa Nauk. Krakow, podawanych, po* 
wiodło się podpisanemu wyrobić kołaczyki (pastilles) krynickie, nowy preparat otrzy­
many ze stałych składników wody krynickiej, oprócz bardzo przyjemnego smaku, tem 
się szczególniej odznaczający, iż najważniejsze części składowe w wodzie krynickiej 
zawarte (węglan żelazawy) znajdują się w pastylkach w swym rodzimym stanie,
w ja k im  się w wodzie krynickiej znachodzą.

Wspomnione kolaczyki stanowią wyborny środek lekarski w rozlicznych dolegli­
wościach trawienia jakoto: w zgadze, w odbijaniu, w dobrowolnych wymiotach, w chro­
nicznej biegunce, w długotrwałym katarze żołądka lub jelit; a nadewszystko dla 
osób delikatnych lub dla dzieci do lekarstw wstrętnych są wybornem lekarstwem we 
wszystkich chorobach z osłabieniem połączonych jakoto: w błędnicy, w niedokrewno- 
ści i w tak zwanej chorobie angielskiej.

Pastylki krynickie są do nabycia:
Krakowie w Handlu J. Wentzla —  w aptekach p. Wiktora Redyka i p. Aleksan­

drowicza;
we Lwowie w Handlu p. K. Schubutha i w aptece p. Mikolasza;

Przemyślu w Handlu E. Machalskiego;
Rzeszowie w Handlu F. Jaśkiewicza;
Brodach w Handlu M. S. Franzosa;
W arszaw ie w Handlu Gallego i w aptekach PP. Heinricha, Sokołowskiego i Lilpopa 
Poznaniu w aptece Elsnera.

Btugo JMitribitt.
(719-3) Magist. Farmacyi i Aptekarz w Krynicy.

Promessy Losov z r. 1864,
których ciągnienie d. 1 C zerw ca r.b. nastąpi, po złr. 2 cent. 50 wraz ze stęplem 

JP Jf^ sp rzed a je  w Krakowie J, Bflt*tl,
(752-l-O T  Rynek główny pod L. 14.

W dniu 13 i 14 Czerwca
rocpoczyna się lo sow an ie  pieniężne przez Brunszwicki Rząd państwa porę­

czone, w którem następujące wygrane wyciągniętem i będą.
100.000 talarów, 60.009, 40.000, 20.000, 2 po 10.000, 
2 po 8.000,2 po 6.000. 2 po 5.000, 2 po 4.000,1 na 3.000, 

5 po 2.000, 4  po 1.500, 95 po 1.000 itd.
najmniejsza wygrana pokrywa wkładkę wszystk ich  klas. —  Ogólnie w ia d o ­

mo, i i - n a s z  debit jest

najszczęśliwszy.
Ostatniemi czasy, bo w  dniu 1 5  Kwietnia r. b., padła u  n a s  główna wygrana

40.000 talarów  na N. 24.857,
jak również  w dniu 2  Maja r. b. prem ia

61.000 talarów  na Ń. 27.231
i natychmiast wypłaconą została.

Oryginalny los kosztuje 8 złr., pół-losu 4  złr.ćwierć-losu 2 złr.
Zam iejscowe polecenia uprasza sie  n iebawem  nadesłać, a o ile zapa­

sy losów  wystarczą, będą takow e za nadesłaniem naleiytości  z największą  
dyskrecyą po kolei wykonyw ane. (891-3-3)

Adolf Lili
Bank et Wechselgeschaft, in Hamburg.

RADA OGÓLNA 
T ow arzystw a Domu przytułku i pracy.
Gdy zebranie) pełne Towarzystwa Do­

mu przytułku i pracy na dzień 20 Maja 
r. b. zw ołane, dla braku kompletu Sza­
nownych Członków, przepisanego §. 13ym 
statutu, odbyć się nie mogło, przeto Ra­
da Ogólna, w myśl §. 14 rzeczonego sta­
tutu, na drugie zebranie dzień 3 C zer­
wca r. b. o godzinie 3 z południa wyzna­
cza i na toż wszystkich Szanownych Człon­
ków Towarzystwa, którzy listą imienną 
przy rozesłanym już uprzednio programie 
zamieszczoną są objęci, do sali obrad Ra­
dy Miasta niniejszem uprzejmie zaprasza.

Kraków dnia 20 Maja 1857.
(903-2-3) W ice-Prezes:

Antoni Batnieński.

ubskrypcyę na akcye
BANKU HIPOTECZNEGO

przyjmują w Krakowie: (894-5-)

D yrekeya T o w a rz y s tw a
wzajemnych ubezpieczeń od ognia i od g radu

i pan S tan is ław  F ein tuclt,
a x  d o  d n i a  3 eo C z e r w c a  r .  b .

Pierwsza największa Fabryka płóciennej bielizny
B ra ci Beck  w  « le d n iu , Operngasse Nr. 2.

J I^ ^ N ie z r ó w n a n a  w doskonałości gustu i taniości.
_________Mała próba wystarczył a b y  sie o praw dzie tego  ogłoszenia przekonać.
Koszule mezkie najnowszego kroju, roboty ręcznej, z cienkiego rum burskiego pto- 

tna, sztuka po złr. 2-25, 2-50, 3, 3-25 do 3-50.
dto wykwintnie ubrane, roboty ręcznej, z najcieńszej rumb. batyst, weby

płóciennej, sztuka po złr. 3-75; 4*50, 5, 5'50, do z ł r . _______________ .
dto najcień. białe aug. koszule z szirtingu, szt. po złr. 1*50, 2, 2-50 do 3
dto kolorowe franc, perkal. koszule, za szt. po złr. 2, 2*25, 250  do 2*75,

C h ac ie  i n ę z k i e  z rtimburg. płótna, sztuka po złr. 1 50, 1*70, 1*90, 210, 2*30, do 2 50, 
K o s z u l e  t l a i in s k ie  pięknie haftowane, najnowszćj mody z rumb. płót. po złr. 2, 2*25,

2-50, 3, 3-50 do 4 złr.________ ______________________ ____________
dto bogato haft. z naje. rumb. bat, w eby płóc. po 3*50, 4, 4*50 do 5 50 .

Mocne gorsety z naje, perkaln, gład. złr. 180, 2 do 2*50, bog. haft. 3, 3 25, 3*50 do 4*50. 
Majtki damskie, najn. kroju, gładkie 1.40, 1*60 do 1*80, ładnie haft. 2, 2*25, 2*50 do 3 
lioszule dla dziewcząt i cli-fopców każdej wielk. szt. 1*25, 1.50, 1*75, 2 do 2'25. 
Skarpetki bawełniane białe cienkie pół tuzina 2, 2-50 do 3, kolorowe 3, 3-25 do 3-50. 
Skarpetki niciane dto poł tuzina 2 50. 3, 3 50 do 4, kol. 4, 4'50. 5 do 6 zł.
Pończochy bawełniane najcieńsze pół tuzina złr. 2*50, 2*75, 3, 3*50, do 4.____________
l* o ń  c z o r l i y  niciane najcieńsze pół tuzina złr. 3, 3 50, 4, 450  do 5 złr.________________
Kołnierze stojące i wykładane eleganc. najn. kroju pół tuzina 1'25 , 1-50, 1*75, 2 do 2*25.
Krawatki pyszne jedw abne, sztuka po cent. 25, 30, 35, 40 do  50 c. ______ ■ • ■
Echarpes fraucuskie sztuka po cent. 75, złr. 1, 1*25,1-50, 1*75 do 2 złr.___________
l*lety podróżne prawdziwie angielskie po złp_10 j0LJ j /5 0 ŁJ ^ j 0 z_14_do_16_złr;^ _ _ _

2PWIN0 SZAMPAŃSKIE
wprost z Francyi sprowadzone, o- 
clone w skrzynkach, od 10 flaszek 

zacząwszy:
Louis Roederer d Reims: carte blan­

che Jacquesson et fils, k Chalons 
Crćme de Boury, po 2 złr. 

Napoleon grand v in ; Moet et Cbau- 
don k Epernay, cremant rość, po 
2 złr. 50 cent.

Pół-butelki tych gatunków po 1 złr.
50 centów.

Wina białe austryackie i węgierskie 
stołowe, 10 do 18 złr. za wiadro. 

Dobre czerwone wina stołowe 13 do 
20 złr. za wiadro, rozsyłają się za 
nadesłaniem nieopłaconem pienię­
dzy lub wskazaniem miejsca ode­
brania należytości, albo pobraniem 
tejże pocztą. (657-15 24)

A leksander Bloch 
w W i e d n i u ,  Ober-D6bling N. 28.

Handel
STANISŁAWA FEINTUCHA

poleca

WODY MINERALNE
św ieże  tegoroczne;

CEMENT
Portland i Roman
z różnych fabryk, a szczególniej ze s łyn ­
nych fabryk W . ĆicchanotKshic- 

go  w  G r o d ź c u  i S ł a w k o w i e  
w Królestwie P olsk iem ;

HERBAT? CHIŃSKA
Czarną i Kwiatową w najprzedniejszych 
gatunkach, poczynając od złr. 2  c. 5 0  
do złr. 6  za 1 funt wagi w iedeńsk iej ,  
która jest w iększą blisko o po łow ę od  
wagi polskiej. Tym sposobem  funt pol­
ski np. gatunku na 2 %  tylko złr. 1 ct. 
7 5  (złpols. 7) w  tym Hadlu kosztuje.—  
Zupełnie  ordynaryjnej a taniej Herbaty 
ten Handel nie sprowadza. (828-4-iOT)

Środek odrazu uśmierzający m igrenę , ból 
g ło w y  gw a łtow n y  i newralgiję, zwany

Jest to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy­
łącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; s ta ra ­
niem pp. Grimault et Cie do Francyi spro­
wadzone Sprzedaje się} w pudelkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onyeh- 
że w języku polskim. (22- ii- js )

Dostać można w,Krakowie w apteką h 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka  (da­
wniej ś. p. W. Molędzińs-.iego); we Lwowie 
w aptekach pp. Berlinem  i Piotra Mikola­
sza; w Brodach w aptece p. Franzosa,

Pastilles fortifiantes.
(Pastille di Roma). Wieloletni doświad­

czony ożywczy środek na zepsuty system 
rodzajny. Zalety tego sztucznego produ­
ktu zasadzają się na tem, że ciągle wzma­
cniając, oddalają powstałe osłabienia na­
wet w podeszłym wieku.

Te pastylki, z najdelikatniejszych i naj­
kosztowniejszych materyałów zrobione, ła­
twe są do trawienia, a cierpiącym na bez- 
krwistość i osłabienie nerwów są bardzo 
polecane. (203-1 ()T.

Oryginalny flakon kosztuje 10 zlr. za 
przysłaniem franśo należytości; można na­
być w głównym składzie dla Austryi 
w Wiedniu: „Apotheke von Jos. Weiss 
„zum Mohren,“ Tuchlauben N. 27 Wien.

HERBATA.
Hamburski skład kawy i herbaty w Wie­

dniu, verlangerte W eichburggasse N. 27, 
jest w m ożności, przez swą bezpośrednią 
styczność z najpierwszemi składami Euro­
py, każdą  konkurencyę przetrzymać i po 
najtańszych cenach, które tylko kupcy hur­
townie biorąc, otrzymują, także 1 częścio­
wo biorącym ustąpić.
Herbata, od 1 złr. BO cent. do

3.0 złr. za 3 funt wiedeński.
W szystkich tych, którzy są przyzwycza­

jen i do picia mocnej aromatycznej herbaty, 
zwraca się uw agę, na ogólnie ulnbioną, 
jedynie tylko w powyższym składzie praw­
dziw ą b ędącą  do nabycia. 
Łondyńskłńj mieszaniny funt 

wiedeński po 4 złr.
Zamiejscowe obstalunki za przysłaniem 

należytości lub pobraniem tejże pocztą na­
tychmiast będą uskutecznione0

Stamburski skład Kawcy
i Herbaty . (265-12)

Wien verlangerte W eichburggasse N.2T.

Zakład hydropatyczny
we L w o w i e ,  pod L. 3483/4 w tak zwa­

nej realności l i is ie lc e ,

za zezwolenizm Wysokiego Ministeryum 
spraw wewnętrznych, pod nadzorem Do­
ktora medycyny pana Jasińskiego, otwie­
ra się dn ia  2 0  Utaja r. b. pod umiar- 
kowanemi warunkami.

Bliższej wiadomości ustnie lub listownie 
udziela w ł a ś c i  i el  Z a k ł a d u  Franci­
szek Blank. (g36-3

H E H O R O I D ¥ .

Monografia tychże.
Dzieło in 1 2  Dr Lebel, rue de l’Echiquier, 

Nr. 1 4 ,  w Paryżu, (Cena 4  franki).
Metoda skuteczności niewątpliwej, uśmierza 

cierpienia hemoroidalue we 24 godzin, leczy we 
dni kilka bez żadnego niebezpieczeństwa wpę­
dzenia wewnątrz.

P igu łk i, Pomada i Płyn stanowiące całkowitą 
kuracyą znajdują się w ap tekach: PP. Bruno Mi­
czyńskiego w Krakowie i Mikolasza we Lwowie. 

(277-10-16)

WODA
a l k a l i c z n o  -  s ł o n a  i j odo - bromowa

RABCZAŃSKA
jest każdego czasu zawsze świeża do nabycia w Krakowie w Han­
dlu p. F e i n t u c h a  i W o l f a  F r i s c h  na Stradomiu; we Lwo­
wie u p. Br i i h l a ;  w Tarnowie u Ch a j i  M e i s e l s a ;  w Nowym. 
Sączu u p. K o s t e r k i e  w i cza; w Wadowicach u p. K r a u s s a ;  
w Bochni w aptece p. Re i s s a ;  w Myślenicach w aptece p . Gu -

m i ń s k i e g o .  (843.3-2)

     M  A i
Płótno czysto lniane ręcznej tkaniny, za sztukę 30-łokciową złr. 8'25, 9, 9-50 do 10 zł. 
Płótno cienkie rum burskie__________ dto 40 dto „ 14'50,15-50 do 16*50.
Weba cienka rum burska dto 50 dto 21, 23. 25 do 28 złr.
Batyst-webn belgijska dto 50 dto 30, 32, 35 do 38 złr.
Serwety adamaszkowe czysto-lniane, pół tuzina złr. 3, 80, 4 do 4*50.___________ _______
O lir u v y  adamaszkowe czysto lniane, sztuka po złr 2*50, 3 50, 3*75 do 4 złr. _______
Ręczniki dto dto pół tuzina złr. 2*50, 3 50. 4 do 4 * 5 0 ._____________
Chustki do nosa najcieńsze lniane, pół tuzina złr. 1*40, 1*80, 2, 2*50, 3, 3*50.________

dto batystowe francuskie dto 2, 2*50, 3, 8 50 do 4.
Płótno ruskie (toile russe) prawdziwego koloru dla mężczyzn i chłopców, łokieć po

centów 35, 40, 45 do 50._________________________________________ ______________
Ogromny wybór bielizny pościelowej, kap na łóżka wełnianych, dy- 

MH B P  wanów na stoły z kutasami, firanek, obrusów do kuwy, kołder podró­
żnych, bawełnianych i płóciennych — Gradi itp. itp. _________ ______________________

i Angielskie piety podróżne, sztuka po złr. 10*50, 11*50, 12*50, 13*50 do 18 złr. 
Zamówienia z prowincyi będą jak najszybciej wypełniane. Okazy i Cenniki 

na żądanie (bezpłatnie) rozsyłane. ;738-4-12)T
JjSJrTKoszule, które niedobrze leżą, mogą być napowrót odesłane.'

PATENTOWANE UNION REWOLWERY
z samowJ’adncm naciąganiem  lub bez tegoż,

przez nas wynalezione, według xupeł*nie n o w eg o  sy ste m u  ułożone rewolwery, 
przewyższają, według zdania świetnej technicznej Komisyi badawczej, w dokładności 
wyrobu, wykwintności, w sile strzału i bezpieczeństwie wszystko, co dotąd w tym ro­
dzaju broni wynaleziono. Lufa i walec ani zeszrubowane, ani lutowane, są z jednego 
ścisłego ciała, i temsamem strzegą od wszelkiego niebezpieczeństwa. Walec i lufa są 
wiercone z najlepszej stali. Naboje w  ten sposób urządzone, że samostrzał zdarzyć 
się nie może. Za pomocą szybkiego ruchu drutu można walec z osady wyjąć, a drugi 
naładowany włożyć, tak, że w minucie daje się 12 do 14 strzałów — co przy K ażdym  
in szy m  g a tu n k u  rew o lw erów  jest niemożebnem. Rękojeść i czyszczenie 
jest bardzo wygodne, a oprócz tych wszystkich zalet, nasze rewolwery są nadzwycząj 
tanie. Sprzedajemy je według dodanych ozdób.
Rewolwery naciągające się same 12 c. długie 7 strzał. 10 mili. sztuka 25*60, do 27 złr 

n u U J1 n » 6 „ 10 „ )} 24 -  n 26 ,
» » » n  9 „ „ 9 „  7 „ n 24 „ 26 „
„ z zwyczajnym ruchem 6*/a „ „ 7 „ 5 „ „ 16 — n 18 „
Osobny walec kalibrowy 10 Mm. 5 złr. Osobny walec 7 Mm. 4 złr.
100 nabojów 10 Mm. 4*/a złr., 7 Mm. 372 złr., 5 Mm. 2 ‘/a złr.
Skurzany futerał 2 złr.
Całą długość podajemy rękojeści z lufą.
Zaręczamy za dobroć i dokładność roboty każdego rewolweru.
Panowie kupcy otrzymują przy większym odbiorze odpowiednią zniżkę. 
Zamiejscowe obstalunki za pobraniem należytości, szybko się wykonywają.

J. Eigner ty  Comp.
c. k. uprzyw. Fabryka rewolwerów w Wiedniu,

Skład Stadt Wallfischgasse Nr. 6.

Uwiadomienie.
Oświadczamy niniejszem publicznie, że znany lw o w sk i h an d larz broni, 

który tak szkodzącą nam wieść rozpuścił, że nasze rewolwerowe lufy i walce są z la­
nego żelaza 1 w użyciu pękają, jest n ęd zn ym  k ła m c ą  1 o szczercą . Daje­
my zaś lOO d u k atów  temu, kto nam dowiedzie, że nasze rewolwerowe lufy i 
walce nie są wiercone ze stali tylko lane z żelaza.

Wiedeń 19 Marca 1867 roku.
J . E ig n e r  & Comp

(264-il-i2 )T  c. k. fabrykanci rewolwerów.

Cicionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański,


